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P o  ś w  i ą t a c ł i .

LwÓW 16 kw ietnia.

Nie a nic nie czuć pogody św iątecznej, a 
zarazem  wiosennej w polityee. P rzyroda budzi 
się Jo nowego życia, k ilk a  jeszcze dni pogody i 
jasnych , ciepłych a ożywczych prom ieni słone
cznych, a łan y  zwolna się zaz ie len ią , drzew a 
okryją się. kwieciem. W iosna być musi, to jest 
praw o przyrody, niezależne i niezaw isłe od woli 
ludzkie) Politykę natom iast robią ludzie, llyć  
może, że i w niej są jakieś p raw id ła , norm y i 
reguły , ale dotychczas jakoś nie zdołano jeszcze 
nadać im formy, k tó raby  w szystkich zadowoliła, 
k tó raby  b y ła  w sta de zaspokoić p ragnien ia  n a 
rodów. Mówimy naturaln ie  przedew szystkiem  o 
A ustrji. Sm ętne i płaczliw e, grobowe i cm entarne 
w rażenie w ywołują a rty k u ły  pism przedlitaw skicli, 
poświęcone św iętu Zm artw ychw stania. W szędzie 
sm utek i żałoba, żal i gorycz z powodu togo, co 
się dotychczas stało, wszędzie nieufność i b rak  
w iary w przyszłoś^. Temi słowy c iia rak te ryzu je  
się usposobień.e, panujące w przedlitaw skicli 
sferach politycznych i to usposobienie znajduje 
dobitny w yraz w zdjęciach b łyskaw icznych, 
k tóre  znajdujem y w prasie. Czemuż ten pesy
mizm przypisać, gdzież żródlo m elaneholji, jakież 
przyczyny r ie w ia ry ?

Za głęboko m usielibyśm y sięgnąć w prze
szłość, by na to pytanie w yczerpującą dać od
powiedź. W ystarczy  jed n ak  może, jeżeli wym ie
nimy jedno słowo, aby  w ytłum aczyć przyczynę 
obeenego stanu  rzeczy Słowem te rn : koalicja.
Ono ogromnie wiele tłum aczy . W koalicji s tre 
szcza się od półtora roku  polityka w ew nętrzna 
przedlitaw skiej połowy m onarchji r.ustrjacko- 
w ęgierskiej, ona więc za w szystko je s t odpowie
dzialną co się stało, na nią spada odpowiedzial
ność za  to , co się nie stało . C hcąc więc znaleść 
określenie i w ytłum aczenie panującej dzisiaj sy 
tuacji politycznej, w ystarczyłoby poaać  genezę i 
istotę koalicji, a mielibyśmy może na  powyższe 
py tan ia  odpowiedź. N ie zapuszczam y się ,ednak 
ta k  dalek o  z tej prostej przyczyny, że musieli- 
in  śmy pow tarzać to, co już w ;elokrotnie pisa- 
liśmy. Nie mam y też zam iaru chełpić się darem  
proroczym  i chw alić ,ią tern, żeśmy przew idy
wali to, co się s ta ło ,  a to znowu dla tej p rzy 
czyny, że i inni także byli tacy m ądrzy i w ie
dzieli co będzie z koalicji, bo wszyscy wiedzieli 
bardzo dobrze, ja k  i po co ona powstała.

K to s;ę nie oddaje złudzeniom, k to  nie chce 
oszukiw ać siebie i mamić innych, ten bardzo do
brze w ie, żc w P rzed litaw ji dzisiaj jedno stron
nictw o polityczne rządzić j w ładzy w ykonyw ać 
nie może dlatego, że żadne z nich  nie je s t w 
Tytanie samo dla siebie zdoby- w iększości p a rla 
m entarni j .  Zasadniczo więc koalicja jest rzeczą 
konieczną. Ale jeżeli się stronnictw a ze sobą łą 
czą i kojarzą, w takim  razie m uszą koniecznie 
mieć ze-sobą coś wspólnego i to n ietylko w k ie 
ru n k u  ujem nym , ale także d o d atn im ; nie dość 
jest, by "iowiedziały, czego nie chcą, m uszą także 
wiedzieć, czego w szystkie razem  chcą Tego k a r 
dynalnego w arunku  b rak  koalicji. G dy s tronn i
ctw a skoalizowane obaliły Taaffe’go, w iedziały 
tv 'k o  tyle, że nie chcą jego reform y wyborcze), 
; i nie były  w stanie powiedzieć, jak ie  są mię- 
tu y  niem i pozytyw ne punk ty  styczne. W śród ta 
kich  w arunków  trzeba  było chyba być niepopra
wnym  optym istą, by się jak im kolw iek  oddaw ać 
złudzeniom  — koalicyjnym  B yły  pew ne sfery, 
k tó re  to czyniły  i dlatego rozczarow anie ich jest 
dzisiaj ta k  wielkie.

Pierw szem  i najw iększem  koalicji zadaniem  
miało być urzeczyw istnienie reformy w yborczej, 
a  zasady, którem i ona m iała się kierow ać na 
drodze do tego celu, m ieściły się w szum nych 
słow ach : szczerości i otw artości. Isto tn ie by ły
to i słow a bez treści, bo w sam ym  zarodku

program u koalicyjnego ani szczerości, ani otw ar 
tości nie było. Można o rozszerzeniu praw a w y
borczego mieć rozm aite zapatryw ania, można być 
za niem, lub przeciw  niemu, ale chyba w ynika  z 
na tu ry  rzeczy, że wszelkie rozszerzanie praw  
politycznych musi w sobie m ieścić naruszenie 
stanu posiadania tyoli w arstw  społecznych, k tóre 
te praw a już posiadają. T ym czasem  jako  zasadę 
reform y w yborczej ogłoszono strzeżenie stanu 
posiadania. Czyż ta nic była szukaniem  k w a
d ra tu ry  k o ła ?  P ragnienie reform y na tej zasa
dzie ani otw arłem , ani szczerem  nie było i nie
je s t Toż nic dziwnego, że m inęły już blisko dwa
la ta  koalicji, a pierw sze i najw ażniejsze jej za
danie znajduje się w tern stadjum , w jakiem  
było od początku, nic dziwnego, że w szystk ich  
ogarnęło zw ątpienie, że n ik t dzisiaj nie wierzy, 
by koalicja by ła  w stanie spełnić to, co p rzy 
rzek ła . A d  tnipossibilia nenio tenetur— a koalicja 
chciała  czegoś niemożliwego. M iała ona być 
insty tucją  aseku racy jną  dla stronnictw  skojarzo
nych — przy pomocy reform y w yborczej, ale
celu tego nie osiągnęła. Ale co więcej, i bez
reform y w yborczej stan posiadania nie da się 
utrzym ać. Z jednoczona lew ica niem iecko liberał 
na, k tó ra  głów ną tej zasady b y ła  orędow niczką, 
m ogłaby o tem coś powiedzieć. Mówi ona też ze 
łzam i w oczach, jęczy i lam entuje. To je s t ton 
artykułów  św iątecznych prasy  koalicyjnej. P rzy
znać potrzeba, że nie zby t wesoły.

Potrzeba rewizji W r e  eetaitoiep.
W  r  k u  1894 uchw alił sejm w ezwanie do 

rządu , ażeby zarządził rew izię k a ta s tru  po
datkow ego, co do gruntów , k tóre położone są 
na brzegach rzek  i zniszczone zostały przez 
powódź.

N a powyższą rezolucję odpowiedziało m ini
sterstw o skarbu , że w edług § 16. ustaw y z
dm a 23. m aja 1883 roku  (Dz. p. p nr. 83) 
obowiązani są posiadacze gruntów  o zm ianach 
w przedm iocie podatku gruntow ego donońć w 
ciągu sześciu tygodni po zajściu zm iany do 
urzędu podatkowego, lub też do u rzędn ika po
miarowego.

Jeżeli powódź w yrządziła  stałe zm iany w 
przedm iocie, winni urzędnicy pomiarów p rzed 
siębrać spraw dzenia w myśl § 12. powołanej 
ustaw y także w tedy, gdy o zmianie takiej 
z Ląd indziej się do-wi 'tL ie  lub sami ją  d o 
strzegli.

U rzędniey  pomiarowi otrzym ali też z kraj. 
dyrekcji skarbu  polecenie, aby podczas swego 
pobytu w gm inach, k tóre  dotknięte były pow o
dzią, w yrządzone przez nią sta łe  zmiany w 
przedmiocie, także z u rzędu  spraw dzali. Co się 
zaś tyczy czasowego wyjścia z upraw y gruntów , 
to przyznanie uwolnienia od podatku zawisłem 
jest w m yśl § 33. powołanej ustaw y od po
przedniego doniesienia strony o tak iej zm ianie.

K raj. dy rekc ja  skarb u  oznajm iła na pod
stawie decyzji m inisterjalnej w ydziałow i k ra jo 
wemu, że adm inistracjo skarbow a nie by łaby  
przeto upoważnioną do zarządzenia, by zmiany 
w przedm iocie i wyjścia z upraw y przez po 
wódź pow stałe, sprawdzono z urzędu przez 
ogólDą rew izję, a zw łaszcza, że tak a  rew izja 
spowodowałaby bardzo znaczne koszta.

Pow yższą decyzję adm inistracji skarbow ej 
zakom unikow ał w ydział krajow y w szystkim  w y
działom powiatowym, z poleceniem zw rócenia 
uw agi gmin na konieczną potrzebę, by posiada
cze gruntów  we w łasnym  interesie obowiązko
wi powyższych doniesień należycie zadość 
czynili.

K łopoty zjednoczonej lewacy.
Wiedeń 13, kw ietn ia.

Ze stronnictw , k tó re  weszły z sobą w koali
cję, jedno  tylko Koło polskie posiada możneść 
dotrzym ania w szystkich z teg  t stosunku p łyną 
eycb zobowiązań, bo jedno tylko K do posiada— 
ja k  dotychczas —- pew ną od wyborców n iezaw i
słość. Nie podnosimy tego bynajm niej na chw ałę 
K o ła : przeciw nie, pragniem y gorąco, by życie 
polityczne w G alicji dojrzało do tego stopnia, by 
posłowie rzeczyw iście od. woli wyborców zale
żnym i byli, konstatniem y jeno fakt, że dziś Koło 
polskie zaw ierać może jeszcze kom promisy nie
ty lko bez wiedzy wyborców, ale naw et wbrew 
ich woli.

Inaczej ma się rzecz z klubem  Iłohenw arta , 
a przedew szystkiem  z klubem  zjednoczonej le 
wicy.

Co do klubu  Iłohenw arta , wiadomo, że k ie 
ru n ek  jego polityczny, k tóry  nigdy bardzo jedno 
litym  nic był, dziś tak  się już rozluźnił, żc lada 
chw ila grozi secesją. J e s t  to klub, którego egzy
stencja  zależy faktycznie od jednej osoby, bo 
gdyby dziś h rab ia  Iloh en w art się usunął, jutro 
klub rozpad łby  się na liczne frakcje. W szakże 
mimo w szelkich zaprzeczeń prasowego b iu ra  ko 
alicji, faktem  jest, że w spraw ie reform y w ybor
czej po za baronem D ipauli stoi bardzo  znaczna 
liczba członków tego k lubu  i że w ystąpienie b a 
rona D ipauli z subkom itetu zachw iało ca łą  sp ra 
wą reform y wyborczej.

Gorzej jeszcze, chociaż mniej na zew nątrz 
widocznie, ukształtow ała  się sy tuacja  w klubie 
zjednoczonej lewicy niem ieckiej. P rzedew szy
stkiem  spraw a cylejsKa w biła się ki nem pomię
dzy dwie frakcje  tego k luba  i zagraża  jego 
jednolitości. W iadomo pow szechnie, że pan von 
l lener, p rzy  zaw ieraniu koalicji zgodził s.ę na 
żądanie lir. H ohenw arta, by w Cylei powstało 
gim nazjum  słoweńskie. D r. P lener zna w ybor
nie stosunki niem iesko czeskie, około k tórych  
obr.ica się zawsze ca la  jego polityka, nie zna 
jed n ak  zgoła stosunków w dolnej S ty rji i nie 
przew idział, ja k  niebezpieczne p rzy ją ł zobow ią
zanie. M inister oświaty, d r. M adeyski, zupełnie 
praw ie jię  w tę spraw ę nie angażow ał, p rzeci
wnie naw et pozostawił ca łą  decyzję radzie  m ini
sterjalnej, przez co znów ca ła  odpowiedzialność 
spadla  na pana P ienera, jako  rep rezen tan ta  nie
m ieckiego liberalizm u w 'ządzie. O d chw il1 
w staw ienia w Dndżet pozycji La gim nazjum  cy- 
lejskie, opozycja na lewicy podniosła głowę. 
D ziałan ie opozycji poparła szalona ag itac ja  po 
za parlam entem , niezliczone uchw ały , petycje i 
protesta Niemców ze w szystkich pruwineyj. Po 
niew czasie zrozum iał dr. P lener, że dotrzym anie 
przyjętego zobowiązania grozi jego stronnictw u 
rozbiciem . W  tej potrzebie u d a ł się w ięc do hr 
H ohenw arta  z prośbą o uwolnienie go od zobo 
wiązania. H rab ia  H ohenw art rozpoczął w istocie 
w tym  k ierunku  rokow ania z Słoweńcami, nie 
uzyskaw szy jed n ak  z ich strony żadnego ustęp 
stwa, ośw iadczyć m udał, że obstaje przy p ier
wotnej umowie. Po licznych pe rtrak tac jach  s ta 
nęło wreszcie na tem, że Słow eńcy otrzym ają 
w praw dzie gim nazjum  w Cylei, ale bez pomocy 
liberalistów  niem ieckich - -  a naw et wbrew  ich 
głosom. M ają zatem  liberaliści możność glosowa
nia przeciw tej pozycji bez zerw ania zw iązku 
koalicyjnego; głosy k lubu H ohenw arta , Polaków , 
Rusinów i Czechów rozstrzygną na korzyść S ło
weńców. Ale i tak a  umowa nie podoba się opo
zycji w łonie liberalnego stronnictw a. Opozycja 
żąda w ręcz, by liberalna lew ica użyła swego 
w koalicji w pływ u, celetn usunięcia zupełnego 
tej spraw y i dowodzi, że utw orzenie słow eńskie
go gim na1 jum  w (Jylei narusza głów ną podstawę 
koalicji, znany do syta „nntionaler B es itzs ta n d " . 
Rozpoczęto więc walkę na całej linji, w alkę,

w k tórej dość jaw nie udział bierze naw et część 
posłów liberalnego stronnictw a.

Jednym  z sym ptom atów tej w alki było w y
słanie adresu gratulacyjnego do księcia  Bis
m arcka z podpisami dw udziestudw u członków 
klubu lewicy. Toż samo w L incu  dem onstracje 
bism arkow skie stały  się bezpośrednim  powodem 
rozdw ojenia w łonie tego stronnictw a, rozdw oje
nia, które prawdopodobni^ skończy się porażką 
frakcji um iarkow anej. Dziś już wiadomo, żc 
z okazji bliskich wyborów do rad y  miejskiej 
w Lm cu, przew ażna część liberalistów  sk łan ia  
się do kom prom isu z narodow cam i, a że narodo
wcy w yw ieszają w yraźnie sz tandar antisem icki, 
z góry przewidzieć można rozbicie się tam tejszej 
pariji liberalnej.

Nie trzeb a  być prorokiem , by  przew idzieć, 
że z tych groźnych chm ur zbierze się deszez, 
k tóry  spłucze z powierzchni ca łą  liczebną potęgą 
liberalistów, jeżeli jeszcze nie teraz, to z pew no
ścią przy  przyszłych w yborach. D ziś liberaliści 
udarem niają  jeszcze reformę w yborczą, targu jąc  
się o każdy  m andat, jak b y  o konstytucyjnie za
gw arantow ane prawo, nie w idząc lub nie chcąc 
widzieć, ja k  naw et w ram ach dzisiejszej ordyna
cji wyborczej g ru n t usuw a się im pod nogami. 
Nic otrzeźw ił ich p rzykład  W iednia, gdzie ongi 
ta k  w szechpotężnie panowali, nie rozum ieją też 
groźnych znaków, które mnożą się na p ro 
wincji.

Czego jed n ak  nie chcą rozum ieć zaślepieni 
w swojej „sferze posiadan ia1' liberaliści, to zro
zumieć powinni posłowie polscy. Rozum po lity 
czny nie pozwala w iązać się zby t silnie ze stron
nictw em  w ten sposób zagrożonem  i rozum  po- 
lityezny zabran ia  palić za sobą mosty, mogące 
u ła tw ić  odwrót. A jednak  istnieje w Kole pol- 
skiem grupa, której naw et dzisiejsza koalicja 
w ydaje się jeszcze nadto  luźną i k tó ra  nie 
opuszcza żadnej sposobności, by losy K oła  pol
skiego silniej jeszcze zw iązać z losami tonącej 
lewicy. Jak k o lw iek  na szczęście g rupa  ta  nie 
znajduje poparcia w iększości K oła, jednakże  
lew ica niem iecka wierzy je j zapewnieniom  i u- 
w ażając poparcie K oła  za rzecz w każdym  ra 
zie pew ną, tem mniej sk łonną się czuje do 
ustępstw . T rzeba  wiedzieć, z jak ą  b a ran ią  n a i
wnością czy ta ją  Niem cy tłum aczone w  ich dzien
nikach  korespondencje w iedeńskie Przeglądu, nie 
oodejrzyw ając naw et, że te korespondencje fa 
b ry k u ją  się w biurze prasowem  ich w łasnego 
stronnictw a, za ich w łasne p ieniądze!

W ten  sposób kierow nicy liberalnej p a rtji 
sami i to świadomie podtrzym ują w swojem 
stronnictw ie fikcię, k tó ra  p rzyda  się chyba na 
to , że k iedyś dostarczy im pozoru do łez  k roko
dylich i żalów na tem at polonica ftdes. Ażeby 
te żale z góry należycie skw alidkow ać, zazna
czyć należy zgodnie z p raw dą i z całym  n ac i
skiem, z jak iego  źródła pochodzą owe nm izgi i 
ja k i jest ich cel i zam iar. A din .

Poczty i telegrafy w Przedlitawji.
M amy przed sobą spraw ozdanie szczegółowe 

posła do ra a y  państw a, radcy  dw oru dr. 
E x  n e r a ,  k tóry  ustanow iony został referen tem  
rozdziała budżetowego poczty i telegrafy". 
W  spraw ozdaniu tem  zaw.erte są zajm ujące 
istotme szczegóły i cyfry, te ostatnie zaś róż: ą 
się dość znacznie od przedłożenia rządow ego. 
M ianowicie p o t r z e b  y były  pierw otnie w kw o
cie 34,934.000 zł., a p o k r y c i e  w kwocie
38,473.000 zł. prelim inowane, sku tk iem  czego 
w ypływ ała nadw yżka 3.539 000 zł. Otóż ko
m isja budżetow a rady  państw a, pozostaw iając 
cyfrę potrzeb nietkniętą, p rzy ję ła  pokrycie w yż
sze, w kwocie 38,918.460 zł., a z tego powodu 
nadw yżka wzrosł a do 3,984.460 zł. P rzyczynę 
tego należy upatryw ać w w ynikach finansow ych,

labie dochody poczt i telegrafów  w r. 1894 w y 
kazały . W edle tabeli dołączonej do spraw ozda
nia, dochody w pierw szych trzech  kw arta łach  
wynosiły 27,034.350 zł., co do czw artego zaś 
ćw ierćrocza, wobec b raku  dokładnych wykazów, 
uciekać się trzeb a  do presum eii w przybliżeniu. 
Otóż zarząd poczt i telegrafów szacuje dochody 
4 k w arta łu  na 10 miljonów zł. w takim  zaś 
razie cały  r. 1S94 m iałby dochody w kwoeii 
37‘03 milj. zł. Jeżeli dla w ym ierzenia w yniku 
w r. 1895 obliczałoby sic oczekiw ane wyższe 
dochody w edług przccięi .ej cyfry z 3 lat o sta
tnich, to okaże się ogólny rezu lta t 38‘3 milj. zł., 
na podstaw ie zaś przeciętnego pięciolecia 38 6 
milj. zł. O pierając się tedy na powyższej raoba 
bie, proponował re fe ren t komisji cytrę dochodów 
poczt i telegrafów  w Przedlitaw ji za r. 1895 
w wysokości 38 milj. zł. W szelakoż rep rezen 
tan t rządu  podniósł przeciw  tej cyfrze pewne 
wątpliwości, oświadczając, że możliwym jest b a r 
dzo zastój w pow iększaniu się dochodów. W obec 
tego zgodził się referen t na w niosek członka 
komisji posła dr. lle llw icha , aby dochody poczt 
i telegrafów  przedlitaw skicli w r, 1895 p re lim i
nować w kw ocie 37 8 milj. zł i wniosek ten 
został przez kon .sję przyjęty .

W  dalszym  ciągu przy tacza spraw ozdanie p. 
E xnera , że na r. 1895 prelim inowano p o b o r y  
urzędników  pocztowo telegraficznych w kwoe.c
19.039.000 zł., co wobec przyzwolonej w r. 1894 
cyifry 18,350.000 zł. oznacza p o d w y ż k ę  w 
kwocie 089.000 zł Pod w zględem  m o t y w ó w  
podw yższenia się cyfry potrzeb, w yraża się sp ra 
wozdanie tem i słowy : „Od szeregu już la t daw ał 
się odczuw ać, skutkiem  zw iększającego się u sta
wicznie ruchu  pocztowo-telegraficznego, b r a k  
s i ł  w pcrsonalu służbowym tej instytucji. A by 
tedy  nie dopuścić do jakiegokolw iek  przerw ania  
lub zwolnienia ruchu , zarząd  poczt i telegrafów 
musiał przyjąć siły  p o m o c n i c z e  w niepropor
cjonalnie w ielkiej liczbie. S tąd  pochodzi, że obe
cnie zajętych  je s t p rzy  pocztach i te legrafach  
przedlitaw skich  1.114 djurnistów  m anipulacyjnych 
i 1.853 sług prow izorycznych. A by tym  stosun
kom niepraw idłow ym  ile możności zapobiedz 
i skarb  państw ow y przed ew entualnem i szkodam i 
uchronić, adm inistracja poczt i telegrafów widzi 
się zmuszoną z m n i e j s z y ć  tę  w ysoką cyfrę sił 
pomocniczych i na ich miejsce kreow ać z wolna 
i stopniowo definityw ne posady służbowe. W ięc 
też już w r . 1894 dokonano przem iany 50 posad 
djurnistów  m anipulacy jnych , na  tyleż asystentów 
w zględnie oficjałów, a 40 sług prow izorycznych 
na  definityw nych listonoszów, ’edno i drugie 
ogólnym nak ładem  82.550 zł. T a  istniejąca już 
podw yżka potrzeb, k tó ra  spowodowała p rzek ro 
czenie prelim inarza na r. 1805, pomieszcŁO 
na  je s t w przew idyw anych na ten rok  w iększych 
w ydatkach , n a  które prelim inuje kom isja 270.248 
zł. W obec tego też uw ażała kom isja za konie
czne, aby prelim inarz dochodów poddać dok ła
dnem u zbadaniu  i dla pokrycia potrzeb wstawić 
wyższą eyfrę, aniżeli to rząd  w swym projekcie 
uczynił.

D la  „rzeczow ych potrzeb ru ch a"  przyjęto 
na r . 1895 kwotę 13,656 000 zł. w ydatków , prze
to w porównaniu z r. 1894 r 13,073 000 zł.) o
583.000 zł. w i ę c e j .  Z tego p rzypada na czyn
sze najm u zw iększona kw ota 5(J.OOO zł. na ko
szta podróży, przesiedlenia i zastępstwo, dalej „go
dzinowe" 21.000 zł. plus, potrzeby urzędowe 
i m anipulacyjne p lus  l20 .00o z ł . ; konserw acja 
budynków  skarbow ch i ad ap tac ja  istniejących 
lokalów p lu s  10.000 z ł . ; koszta przewozu posyłek 
pocztowych na  gościńcach pocztowych p lus  
100 000; takież koszta transportów- kolejowych 
i okrętow ych p lus  167.(JOO z ł . ; d jety  urzędników, 
konduktorów  i sług  w czasie przewozu poczt p lu s
25 000 zł. itd. itd .“

7)

MAŁA P A M F J a .
PO W IE ŚĆ

A L F O N S A  I D .A .T J I D E T .A —

(Ciąg dalszy.)

Jene t ił, z tem i białem i ja k  śn.og w ąsam i, 
z tą  w oskową cerą  tw arzy , z tem i nieruchomi© 
leżąeemi rę k a m i! L id ja  nie m ogła w to uw ierzyć. 
A le jakżeż  tu  w ątpić, skoro o dw adzieścia k ro 
ków za powozem spostrzegła księżnę, idącą pod 
ręk ę  z sw,oim synem, ładnym , gołowąsym ch łop 
czykiem  w w ieku lat p ię tru stu  do siedm nastu? 
1 ona, księżna, także bardzo się zm ieniła, co 
l.ujmniej pod w z g lę d e m  tono i bposóbu zacho
w ania s ię »od czasu tego pam iętnego wieczoru
w o p e r z e .  . P r z e d s t a w i ł a  s w o im  kochanym  s ą s i a 
d o m  swojego syna, k s i ę c i a ,  którem u na i m ię  
b y ł o  C haflexis i m i ę  złożone z i m i o n  jego 
d z i a d a  i ojca: K arola i A l e k s e g o ;  a kiei r w  t e j  
c h w i l i  p o z o s t a ł y  w  p o w o z i e  guwerner^ z a w o ł a ł  ło  
siebie c h ł o p c a ,  m atk a  skorzystała z  je C n i e o b e 
c n o ś c i ,  a b y  p o m ó w i ć  b e z  z b y t n i e g o  skrępow ania.

B iedny chłopiec, nudzi się- w Grosioourg, 
te raz , k iedy choroba jen e ra ła  zm usiła ca łą  ro 
dzinę do przepędzenia tu ta j la ta . N ieszczęśliwym  
zbiegiem  okoliczności, je j ojeiec znowu zachoro
w ał w W iedniu  i będzie m usiała w krótce tam  
się udać. I oto b łaga w szystkich sąsiadów i przy
jaciół, aby  ja k  najczęściej byw ali w G rosbourgu 
w celu ożywienia chociaż cokolw iek chorego je 
n e ra ła  i dopomożenia do rozryw ki synowi, k tó 
rego życie jest bardzo niewesołem pomiędzy 
nauką, a fotelem jenera ła . Ze strony R yszarda 
i jego prześlicznej żony było by to aktem  m iło
sierdzia , gdyby  chłopca kiedy niekiedy brali

z Sobą na  spacery , przejażdżki konno, łódką  
j i t. d. K ochany chłopezyna tak  lubi te rozryw - 
. ki, a nie m ogą mu ich dostarczyć ani ojciec ani 
! guw erner.
j — Będzieeie po państw o nieraz zabierali 
i z sobą, n iep raw daż?

Zieloną, mchem porosłą drożyną, pow racał 
do nich książę, ładny  i zgrabny, trzym ając gło
wę, kędzierzaw ą, ok ry tą  włosami złotawego kolo
ru  w górę, a uśm iech w szystkich tro jga zdaw ał 
się mówić.

— J a k i on m iły !
Jeszcze z da leka  zaw ołał do m atk i:
—  Szczęśliwa ..owiną, m am o! Zobaczyw szy 

przecnodząoą panią Fónigan, jenera ł poznał ją  
i bardzo w yraźnie wymówił jej imię. Je s t to 
pierw sze jasno wypowiedziane przez niego słowo. 
P an  Ja n  zaw ołał mnie jedynie w tym  celu, aby 
nas o tem  zawiadomić.

L id ja  Fónigan poczuła, żc cała  stanęła  w pło
m ieniach, co dodało jej jeszczo w dzięku K siężna 
tym czasem , ściskając ją  za ręee. m ówiła:

— W idzisz pani twoja obecność jest p rzy
czyną cudów, liczę więc napewno na państw a 
oboje.

Od tego dnia C liarlexis, A leksy, ja k  go 
w skróceniu nazyw ano, s ta ł się tą  nicią, k tó ra  
łą c z y ła  G rosbourg z U zelles. D ziw ny też to był 
chłopiec. D elikatny  wielce i spokojny, um iał w 
równym stopniu interesow ać się opowiadaniem 
pani F enigan  m atki o spustoszeniach, jak ie  robią 
wiewiórki, o k radzieżach , jak ich  się dopuszczają 
ogrodnicy, i kok ie terią  L idji, k tórej daw ał rady  
co do jej toalet, kapeluszy itd. W  tym  samym 
czasie^ by ł jak .m ś rozpaczliw ym  wartogłowem , 
szukającym  przygód i narażającym  się na n ie
bezpieczeństw a, i w iecznie by ł powodem obawy 
R yszarda z powodu nieostrożności, jak ie  popeł
niał. M łody książę objaw iał niczem  nie dającą 
się przełam ać stanowczość, a oczy jego b łyszczały  
w tedy tak , jak  błyszczy się oszlifowany drogi

kam ień. B ył li on dobry czy z ły ?  N ik t tego 
nie wiedział.

—  Nie jestem  w stanie rzeczyw iście i p raw 
dziwie go określić —  mówił guw erner.

P raw da, że pan Jan  M etzer, by ły  profesor 
un iw ersy tetu  w Lozannie, k tó ry  m usiał opuścić 
w sku tek  choroby k rtan i, był bardzo liebym  
znaw cą ludzkości. W  swojem życiu w idział mniej 
żyw ych istot, niż książek. P rzyprow adzał on do 
porządku swoje zdrowie, zajm ując się daw aniem  
lekcyj tu ta j na  wsi, robiąc długie, przyjem ne 
spaeery w powozie i oddając się z zapałem  m u
zyce razem  z L id ją , gdyż — trzeb a  mu oddać 
tę spraw iedliw ość —  pan Ja n  by ł wcale dobrym  
wiolonczelistą.

G rosbourg i Uzelles w ysłuchały  wielu kon 
certów  i sonet! D ługa Bkrzynka z instrum entem  
p rzep raw iała  się przez rzekę w łódce starego 
C huch im  pr.>wie ta k  często, ja k  i m łode k s ią 
żątko. W ieczoram i, w czasie przeciągającej się 
g ry  w szachy R yszarda  z m atką , następca Fe- 
nigana, notarjnsz z D raveilles, fundator kościółka 
na sk ra ju  drogi M erivet, do którego czasami 
przy łączali się ksiądz i sędzia z Corbeilles, s ta 
nowili zw ykłą  publiczność^ p rzysłuchu jącą  się 
m uzyce L idji i profesora. W łeczór kończył się 
zw yczajnie tem, że wszystkim  podawano lipowy 
kw iat, ulubiony napój pani Fónigan m atki, k tó ra  
p rag n ę ła  nim rozgrzać gości zanim się udadzą  
z powrotem do domu

Ja k a ż  różnica b y ła  m iędzy wieczorami w 
Uzelles a w G rosbourg! M uzykę upraw iano tu  
zw ykle w godzinach popołudniow ych, w jednej 
z w ielkich i nadzw yczaj wysokich sal niższego 
p ię tr a ; obicie było tu ta j z ciężkiej chińskiej ma- 
te rji jedw abnej, tkanej z ło tem ; um eblowanie, po
dobnie jak  sam zam ek, pochodziło z czasów 
L udw ika X I I I . : w ysokie szklanne drzwi zam iast 
okien w ychodziły na obszerny taras, przed któ 
rym  rozpościerał się w spaniały we francuskim  
stylu urządzony sad, gdzie w prom ieniach

słońca kąp a ły  się posągi m arm urow e, wazony,
kolum ny rzeźbione, a k tó ry  kończył się długiem i
szpaleram i najróżnorodniejszych ładn ie  strzyżo
nych drzew.

i Od chwili, w której zachorow ał jen era ł,
• a w krótce potem um arł ojciec, księżna w cale
I nie przebyw ała  w G rosbourg, baw iąe to w W ie

dniu, to w  Buda-Peszcie z powoda bardzo skom 
plikow anych formalności p rzy odbiorze spadku 
po ojcu i w całym  zam ku czuć się daw ało jak ieś 
przygnębienie i pustka.

P rzy  pierw szych dźw iękach fortepianu i 
wiolonczeli, rozlegających się po pustych  salach, 
natychm iast po dyw anach toczył się fotel na 
kółkach. Je n e ra ł odzyskał pam ięć, d ar mowy, 
siły um ysłowe, by ł jed n ak  widocznie osądzony 
na w ieczną nieruchomość. K azał on przysuw ać 
swój fotel do foi tepianu i całem i godzinami 
słuchał melodyj Schum ana, B acha. B eethovena, 
Szopena Często w środku jakiegokolw iek bądź 
u tw oru, k iedy Ł id ja  z ukosa spoglądała na cho 
rego, na nerw y którego w idocznie m uzyka 
szczególniejszy w yw ierała w pływ , w idziała, iak  
opierał głowę na poręczy fotela, starając  się 
pow strzym ać łzy , toczące się po jego tw arzy  z 
pod opuszczonych powiek — i za każdym  razem  
widok tej niemej rozpaczy, tego wielkiego żalu, 
ty ch  łez m ilczących wśród wspaniałego, a z a ra 
zem ja k b y  żałobnego u b ran ia  sali nape łn ia ł 
serce młodej kobiety  uczuciem  jakiegoś, słodkiego 

! cierpienia
O tem , co zaszło między nimi w operze, 

nie wspomniano nigdy ani słowem, L id ja  i j e 
n e ra ł jakby  unikali tego przedm iotu. Czasami, 
gdy ty lko  we dwoje zostali p rzy  fortepianie, j e 
n e ra ł b ra ł ją za rękę  i z m inutę trzym ał ją  w 
sw ych drżących dłoniach — a ta  słaba  oznaka 
przychylności, ta k  mało podobna do owego sil
nego ściskania przez ca ły  wieczór w operze, 
spraw iała je j j a k i r ś  rozkoszne drżenia. P rzez 
dług* czas sam a się ok łam yw ała i poddając się

bez obawy czysto platonicznym  uczuciom , w yo
b raża ła  sobie, że tow arzysząc mężowi do G ros
bourg, udaje się tam  ty lko dla chorego jenera ła . 
On pierw szy je d n a k  pojął w szystko jasno i 
kiedyś w ypow iedział je j to nie bez goryczy.

— Mąż pani, zdaje się, nie je s t zazdrosnym  ?
U śm iechnęła się z kokieterją .
— O kogoż ma być zazdrosnym  ?
— O chłopca, do d ja b ła ! Czyż pani nie 

zauw ażyłaś, że ten  m alec w iecznie koło ciebie 
k rąży , w słuchuje się w odgłos tw oich kroków , 
w szelest sukni twojej ?

M ówił to ostro i szybko, z  nadm iaru  uczu- 
czucia bełkocząc i po łykając niektóre słowa. 
L id ja  s ta ra ła  się to obrócić w żart. Przecież to 
dziecko ! Czyż w latach  siedm nasta myśli kto 
o kob ietach  ? Nie u lega najm niejszej w ątp li
wości, że w ydaje mu się ona... babcią . Książę 
je d n a k  burzy ł się coraz w ięcej, poruszał głową 

ściskał ile ty lko mógł bezsilne dłonie na z m a r
tw ia łych  kolanach.

— Strzeż się pani, to nie pierw szy w ystęp 
m alca. Ma on tam  na górze schow aną ca łą  
sk rzyneczkę listów m iłosnych od pięknych pań. 
Pow iedz pani swojemu mężowi, ażeby postarał 
się je  zobaczyć... Z aczął bardzo wcześnie ten 
potw ór i mogę panią upewnić, żc umie zdoby 
w ać serca. Z resztą, ja k  mówi pan Jan , ma on 
cavatę.

W  języku  wiolonczelistów w yrażenie io 
oznacza szczególniejszą zdolność sm yczka do 
w ydobyw ania jednocześnie i w ibracji struny i 
w ibracji uezueia słuchacza.

Tak jest, ten  chłopiec znał caitaię i L id i a  
bezwiednie poddaw ała się jej czarującem u dzia
łaniu- U przedzona przez jenera ła , próbow ała się 
bron ić ; lecz ja k  tu  znaleść środek cbrony przeciw 
ko tem u dziecku, ta k  eznłem u a tak  podstępne
mu, krążącem u w iecznie w pobliża je j i ja k  sAj 
zdaw ało, nie przedstaw iającem u najm niejszego 
niebezpieczeństwa ? (D. c n).
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P . A. T i m a n o w s k i j ,  nowy red ak to r 
W arsz. P™’£i*nika, działalność swoją rozpoczął 
od tego, iż w piśmie swojem w ystąp ił z sążni- 
tty m  arty k u łem , w którym  dom aga się zaprow a
dzenia stałego tea tru  rosydskiego w W arszaw ie. 
J a k o  dowód służą m u cyfry  d o c h o d u  z osta
tniej serji przedstaw ień tru p y  rosyjskiej. P rz e d 
staw ień ty ch  było  ogółem 16, a przynieść one 
m iały dochodu 21.030 rs. i 10 kop. O r o z c h o 
d a c h  a r ty k u ł ten  dyskre tn ie  m ilczy, zaznacza 
ty lko, że d y rek c ja  p łac iła  trup ie  rosyjskiej po 
tysiąc  rubli od przedstaw iania, że pięćset rubli 
zapłacono za przewóz dekoracy j i „kilkaset* ru 
bli robotnikom . N a jak ie j w ięc podstawie tw ier
dzi, że d y rek c ja  zarob iła  przez ten  m iesiąc p rze
szło 4.000 rubli —  niewiadomo.

Z  szeregu innych argum entów , aż nadto  do
brze znanych , abyśm y je  na nowo przy taczać 
mieli, zasługuje  na uw agę ty lko  jeden, a m iano
wicie ten , że peęsonal teatrów  rządow ych w Mo
skw ie i P e te rsb u rg a  je s t ta k  liczny, iż, bez 
uszczerbku  d la  tych  dwóch scen, może być kil- 
kad z ie -ią t o ób odkom enderow anych do W a r
szawy. A ktorom  tym  należy podw yższyć pensje, 
alo juz na  rach u n ek  tea tru  w arszaw skiego, k tóry  
o trzym uje i ta k  60.000 rubli subw encji ^rocznej. 
Rozum iem y dobrze pragnienie p aca  lim a n o 
wskiego, ale dlaczego te a tr  rosyjski w W arsza 
wie rąa istnieć na  koszt sceny polskiej i Tego 
nie możemy zrozum ieć wcale.
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K orespondent M osk W ied . idi ie .e szcze  da
lej w tej kw estji i pow iada: „W arszaw a to m ia
sto, w którem  cała  (?! ?) iu teligencja  to Rosja, 
nie. P o trzeba  stałego tea tru  rosyjskiego je s t tu 
ta j aż nadto  w idoczną. Co się tyczy  subw encji, 
to ona pow inna tym czasem  pozostać, ale w yłą
cznie ty lko  dla te a tru  rosyjsk.ego, gdyż za jak ie  
trz y  do pięciu la t w szyscy żydzi b ęd ą  Rosja
nam i „mojżeszowego wyznania** i b ęd ą  słuchali 
oper i dram atów  rosy jsk ich  i subw encja w tedy 
stanie się zbyteczną. Aż do tego czasu subw en
cje i kon trybucje  z p ryw atnych  teatrów  i zabaw  
publicznych  pow inny iść w yłącznie na korzyść 
te a tru  rosyjskiego, ale nigdy polskiego. Niezro
zum iałą też je s t rzeczą, ja k  może d y rek c ja  tea 
tru  polskiego s ta rać  się o podwyższenie subw en
cji o 20 000 rub li, aa co w spaniałom yślnie obie 
cuje sprow adzać trupę  rosyjską dw a razy do 
roku ."

Słowem  — na  całej lin i zapanow ała w alka 
za tea trem  stałym  rosyjskim  w W arszaw ie, a 
przeciw ko teatrow i polskiem u.
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H istorja adresu  ziem stwa tw erskiego do cara  

odśw ieżyła się na nowo w pam ięci liberałów  ro 
syjskich. Na ostatniem  posiedzeniu ziem stw a na 
porządku deiennym  by ły  w ybory na następne 
trzecblecie. W ybrano  prezesem  S. D . K w a s z n  i- 
k a - S a m a r i n a ,  rżew skiego m arsza łka  szla
ch ty , członkam i ziem stw a zaś A. A. D e m j a -  
n o w a  i B.  B.  K o s t y ł e w a .  R ząd  ośw iadczył, 
iż panowie ci „bardzo mu się nie podobają** i w y
borów nie zatw ierdził, polecając przep-ow adzić 
drugie. Członkowie ziem stwa wzięli w skutek  te 
go „na  k ie ł“ i oświadczyli, że jeżeli im nie wol
no w ybierać Łw edług swego w danego  przekona 
nia. to w cale w ybierać nie będą I ta k  się też 
stało  W edług  ustaw y dla ziem9tw m a jed n ak  
rząd  praw o w takim  razie m ianować prezesa 
i członków  ziem stwa. M ianowano zatem  sam ych 
ziem skich naczelników , reakcjonistów  czystej 
krw i, prezesem  P a  s k i n  a ,  a członkam i O t t a  
i K u r j  a k  i n a.

W iadomość tę podaje G ragdanin, a zatem 
źródło pewne.

robotnicze Igo  m aja  je s t może na;bezczelniejszem . 
Kto się nad niem uczciwie zastanow i, ten dojdzie 
w net do prześw iadczenia, że ci co k ieru ją  ruchem  
socjalistycznym , idąc za : dośw iadczeniem  i p rzy 
k ład em  żydów, ko rzysta ją  głów nie z tego, iż n ik t 
nie je s t ta k  łatw ow iernym , ja k  b ie d a k , którem u 
w ystarczy rzucić lad a  jak ie  puste hasło, lub 
m ignąć przed oczam i jakim ś złudnym  zyskiem  , 
aby  go w ysysać i mieć go powolnem narzędziem , 
a naw et niew olnikiem  w sw ych rękach .

T akiem  w łaściw ie hasłem  skaptow ano pew ną 
garstkę  ludzi p racy , a  łatw ow ierności ;ch i biedy 
nadużyto do u rządzania jednej z najśm ieszniej
szych szopek, jak ie  kiedykolw iek ludzkość wi 
działa. G rube ry b y  socjalistyczne w iedziały do
brze o tem, że nie ta k  łatw o ludzi biednych, 
kochających swe żony i dzieci, oderw ać na cały  
dzień od p racy  i skłonić ich do w yrzeczenia się 
zarobku za ten dzień, na to potrzeba było nie lada 
bomby. Ale nie b ra k  ich w arsenale socjalistycz
nym konceptu, więc powiedziano biednym  ludziom :
„Pokażcie św iatu, że jesteście potęgą, jak ie j nie 
ma drugiej pod słońcem, że potraficie rządzić 
światem , a św iat was musi słuchać. Oto w ybierz
cie sobie jeden  dzień w roku  i niech on będzie 
w aszem  robotniczem  świętem. A będzie to takie 
święto, k tóre  świat ca ły  musi obchodzić czy chce, 
czy nie chce. W  tym  dniu każda  p raca  musi 
ustać, bo wy tak  chcecie. Koleje ani tram w aje 
chodzić nie będą, każdy  sługa będzie panem  
Sklepy będą pozam ykane, bo nie będzie ich ko 
mu otw orzyć, chieba ani bu łk i za żadne pienią
dze nie dostanie, bo nie będzie ich komu upiec. 
A każdy, kto wyjdzie na miasto, zdziwi się i pozna 
potęgę robotników**

Każdem u miło być potężniejszym, więc nie 
b rak ło  i w tym  razie ochotników, ale jed n ak  
rzecz sam a je s t ta k  przeciw ną i ta k  nierozum ną 
i do żadnego nie prow adzącą celu, że powsze
chną stać się nie może, a zaraz w pierwszym 
roku przedstaw iła się jako nieuczciwa blaga. 
Ani bowiem fizjognomja m iast się nie zm ieniła, 
ani puls życia handlowego bić nie przesta ł na 
ten dzień, a robotnicy tę  ty lko  korzyść mieli, żo 
ich na w styd ludzki jak  trzodę wodzono po uli
cach, każąc im słuchać andron w ędrow nych na
uczycieli socjalizmu, i w ydzierając im z kieszeni 
tak  bardzo potrzebny im grosz, za jeden dzień 
straconego, a drngi dzień jeśli nie więcej prze 
pitego zarobku. T ak  więc z św ięta robotniczego 
s ta ł się 1. m aja świętom szynkarskiem . Oui tylko 
zarab ia ją  rzeczyw iście na tym  dniu i chcieliby, 
aby  tak ie  św ięta bodaj co tydzień pow staw ały. 
To też nie godzi się, ab y  uczciw i i godność swą 
szanujący robotnicy, k tó rzy  kochają swe żony 
i dzieci, brali udział w tej komedji. Z tych , k tó 
rzy  początkowo dali się uwieść, dziś każdy  z p e 
wnością śm ieje się z tego i nie pójdzie już  nigdy 
więcej za pogwizdem pajaców socjalistycznych 
T a k  więc 1. m aja pom ału zaczyna dem askow ać 
bezdenny egoizm i niesum ienność tych , co żyją 
z podburzania i ją trzen ia  biednych robotników. 
N iechże więc i w tym  roku  idą na tę m ajów kę 
ci, k tó rzy  w łasnego zdania nie m ają i pozwolą 
się za nos wodzić. K atolicki robotnik jed n ak  
pokaże, że nie m a nic wspólnego z tą  sza rla ta 
nerią. c<

wauia kostkami po■•Ti-■ -rei!.i d.-.Inej części ulicy Ł y 
czakowskiej, która znajduje so, ube.nie w nnd"r opła
kanym stanie.

W tym roku także ma otrzymać bruk d r e 
w n i a n y  ulira Krakowska. Odnośna uchwała rady 
miejskiej zapadła jeszcze przed trzema laty, z powodu

Brews, rodem z Królewca, który w mieście rodzin- 
nem ukończył tylko szkółkę ludową, następnie zaś, 
jako fagocista, prrez dwanaście lat służył w orkie
strze 128. pułku piechoty, stojącego załogą w 
Gdańsku. W ciągu owej służby wojskowej, dzięki 
żelaznej wytrwałości i pilności, posunął się w swych

jednak rozmaitych przeszkód nie mogła być dotych- studjach tak dalece, iż przed ’ rokiem,
czas wykonaną.

Zamierzone jest także wybrukowanie drewnianemi 
kostkami ulicy Kurkowej. Naszem jednak zdaniem, 
byłoby daleko odpowiedniejszem wybrukowanie ko
stkami drewnianemi ulicy Batorego, gdzie się znaj
duje gimnazjum i sąd karny, a natomiast kostkami 
porfirowemi ulicy Kurkowej.

Na placach już się pojawiły odświeżone i od
nowione dwukonne dorożki, które ostatuiemi czasy 
przedstawiały się bardzo aędznie. Należałoby jeszcze 
poddać ścisłej rewizji dorożki jednokonne, które są 
tak brudne i zniszczone, iż jazda niemi jest absolu
tnie niemożliwa. Wprawdzie dla dorożkarzy, wskutek 
konkurencji tramwajowej, nastały ciężkie czasy, ale 
— trudno —  publiczność ma prawo wymagać, aby 
powozy były przynajmn:ej czyste, a konie nie wyglą
dały, jak szkielety.

stf skutek świąt iydowskch miasto nasze 
miało wczoraj wygląd świąteczny. Cały prawie ruch 
handlowy był wstrzymany, a większa połowa sklepów

po wyjściu

zamknięta.

K L i U N I K A .

1 , m a j a ,
Pochodnia  organ  poU ko-katolickich robotni

ków zam ieszcza n astępn .ący  a r ty k u ł :
„Z a dni k ilkanaście  obchodzić będą znów 

socjaliści swoje święto robotnicze. S zynkarze 
w radosnem  oczekiw ania zacierają  ręce, w idząc 
ju ż  w du ch a  swe izby gościnne przepełt-one  tłu  
mami lndzi; k tórzy  ciężko zarobiony grosz w tym 
dn ia  z tak  lekkiem  sercem  w ydają. A bardziej 
jeszcze, niz szynkarze, cieszą się agita torzy  i przy  • 
wódey soejalityczni, bo juści to dla nich dzień 
najobfitszego zaroDitu. W y o o iy  i inne tym  podo
bne nadzw yczam e hece zb y t rzadko  się trafia ją , 
nie ma więc tak  ezęsto sposobności do czerpania 
z kasy  party jnej, czy  też z kieszeni robotniczej 
pieniędzy na agitację. Alo 1. m aja tra fia  się co 
rokn, a  do tego jest to heca świeżej da ty , k tó ra  
się jeszcze n  nas szczególnie nie p rzy ję ła  nale 
życie i m a jeszcze bardzo w ielu przeciw ników . 
A ranżow anie tak ie j dem onstracji musi więc z n a 
tu ry  rzeczy być kosztow ne a to żniwo dla pro 
wodyrów, nie dziw więc, że się k rzą ta ją  koło 
niej, ja k  alow ni cyrkow i w d. .eń jarm arczny . 
Z e w szystkich  szachrajstw  socjalistycznych święto
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Djar.usz lwowski.
Ś r o d a  17. kwietnia.
T eatr  hr. S k a rb k a :  „H arde  dus/.e.“ 

godz. 7. wieczorem.
Początek o

Kalendarz. Środa (17.1. Budolfa b. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 16, zachód o godzinie 6. 
minut 4 r .

Na pożegnanie byłego komendanta 11. kor
pusu, księcia Windiscbgraetza, urządziła w ponie
działek wieczorem godzinie 9. wojskowość korowód 
z pochodniami. Oddziały, wydelegowane z każdego 
rodzaju broni, nstawiły się z płonącemi pocho
dniami sraolneini na placu Cłowym. 0 godzinie 

9. ruszył pochód z wszystkiemi kapelami muzy- 
cnerai załogi lwowskiej ulicą Czarneckiego prztd 
gmach koffie.idy korpuśaej. Korpus oficerski usta
l i ł  się na plantacjach koło studni naprzeciw gm a
chu. Po odegraniu pierwszej części serenady ze 
szedł książę Windischgraetz, otoczony jeneralicją, 
na dół do oficerów i pożegnał się. Następnie udał 
się na balkon mieszkania, skąd miał krótką prze
mowę do wojska, zakończoną okrzykiem na cześć 
cesarza. Kapele odegrały hymn cesarski, a po wy
konaniu kilku utworów muzycznych, pochód ruszył 
dolej ulicą Pańską i w ulicy Kamiennej się roz
wiązał i rozszedł. Tysiące pobieżności przypatrywało 
się spokojnie temu pochodowi.

Z miasta. Wczoraj rozpoczął magistrat roboty 
około dalszego, a tak bardzo potrzebnego wybruko-

r a n m n

Samobójstwo pułkownika. Wczoraj o godzinie 
'/a 10. rano z okna drugiego piętra gmachu komendy 
placu przy ulicy Wałowej skoczył w7 zamiarze samo
bójczym pułkownik inżynierji Franciszek W i s n e k e r .  
Wobec tego, że nieszczęśliwy skoczył głową na 
dół — śmierć nastąpiła natychmiast Powód samo 
bójstwa niewiadomy — prawdopodobnie dena* po
pełnił samobójstwo w przystępie obłąkania. Ś p. 
Wisneker cieszył się nietylko wśród kolegów, ale i 
u podwładnych bardzo wielką i zasłużoną sympatją, 
dla swego prawego charakteru i dobrego serca.

Samobójstwo. W niedzielę rano odebrał sobie 
życie przez powieszenie się blacharz Maksymiljan 
Pieszko przy ulicy Krętej pod 1. 5 we Lwowie w 
pracowni. Na stole napisał kredą: „Piąta rano
umieram. Pieszko**. Motywem manja prześladowcza 
i rozstrój nerwowy.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów p-ze- 
niosła asystenta pocztowego Karola Pietrzykowskiego 
ze Lwowa do Krakowa (na dworzec).

Zatwierdzenia wyboru. Cesarz Zutwieidził wy
bór Jnljusza lir. Korytowskiego, właściciela dóbr w 
Płotyczy, na prezesa, oraz dra Stanisława Glogiera, 
adw okata  krajowego w Tarnopolu, ua zastępcę pre
zesa rady powiatowej w Tarnopolu.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była - f  3 3°C., 

najwyższa -j- 9 6 1 , najniższa -+- 1'4°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : W iatr będzie północno zachodni o śre
dniej prędkości 4 m /sek; średnia temperatura pod
niesie się do -}- 6'0 C., niebo prawie czyste, a 
względna wilgotność powietrza około 60 proc. Opadli 
nic będzie.

K w estja socjHina... ro zw iązan a ! Sir Ilolt 
Shooling, poważny, a cierpiący przy tem na spleen
Anglik, proponuje bardzo radykalny środek w celu
rozwiązania, kweet.ji soejalnej i to za bezcen, a mia
nowicie za... jednego penuy (około 5 ct.). Prawda, 
ża za pomocą tego pensa osiągniemy pożądany skutek 
dopiero za lat 1000, tj, w r. 2895. Wielkoduszny 
Anglik proponuje, aby złożyć do banku na procent 
na lat tysiąc pensa. Na podstawie ścisłych obliczeń 
jest pewnikiem, iż w r. 2895 ró l ludzki skiadać 
się będzie z dwustu dwuizie.-tu miljardów indy
widuów Do tego czaśu złożony pens wskutek pro
centowaniu będzie przedstawiał okrągły kapitalik
z sześciu sekstyljonów ośmset czterdziestu trzocli 
kwintyljonów funtów szterliugów. Wtedy potrzeba 
będzie podzielić tylko wspomnianą sumę pomiędzy 
wszystkich ludzi na całej kuli ziemskiej. Każdy 
otrzyma po 29 m ijonów funtów czyli około 300 
miljonów zł. Oczywiście kwestja socjalna byłaby 
w ten sposób rozwiązaną Należy tylko żałować, że 
nasz praojciec Adam nie złożył tego pensa w jakim 
banku. Prawda i fi , że wtedy nie było jeszcze ani 
pensów, ani banków.

Gimnazjum w Oleśnicy, na Szląsku, święcić 
będzie niebawem setną rocznicę swego istnienia.
Z okazji tej zwrócono uwagę, iż słynny poeta Gustaw 
Freytag był uczniem tej szkoły i ukończył ją po
myślnie. Komitet, zajmujący się obchodem, ustanowił 
więc stypendjum, które przyznawane będzie corocznie 
uczniowi ósmej klasy, celującemu w języku niemie
ckim, i ma nosić nazwę* słynnego poety. Sędziwy po
eta, mieszkający stale w Wiesbadenia. zawiadomiony 
o fundacji, odpisał: „Gdy przed 66 laty zasiadałem 
na ostatniej ławce ąuarty, w trwodze myślałem wów
czas o wszystkiera, coby mię od panów nauczycieli 
mogło spotkać, ale nigdy, przenigdy, o takiem za- 
szczytnem odznaczeniu mego imienia przy stuletniem 
święcie. “

W ytrw ałość Gimnazjum realne św. Jana w 
Gdańsku było w tych dniach widownią egzaminu 
dojrzałości, jaki nieczęsto zapisują roczniki szkolne. 
Przed Komisją egzaminacyjną stanął tam niejaki

z wojska, stanął do egzaminu w owem gimnazjum 
i został do p r im y  (naszel klasy 8 ) W ze
szły wtorek, wytrwały ten człowiek złożył egzamin 
dojrzałości we wspomnianem gimnazjum realnem. 
P. Drows zamierza zapisać się na politechnikę w 
Charlottenburgu i poświęcić się budownictwu.

Apetyt pająka. Znakomity uczony angielski, 
James Lubbock, znany ze swych badań nad owa
dami, ogłosił w tych dniach szereg spostrzeżeń, 
jakie czynił nad pająkami. Zważywszy kilka sztuk 
pająków przed i po jedzeniu, doszedł do następującego 
rezultatu: człowiek dorosły, aby mógł stosunkowo
dorównać pająkowi, co do ilości spożytego pokarmu, 
powinien zjadać dziennie: dwa całe woły, trzy
barany, dziesięć wieprzów i cztery beczki ryli. 
Apetyt nielada!

Mascagni i ka aryniarz. Gazety włoskie opo 
wiadają ciekawą anegdotkę pod tym tytułem Pe
wnego razu kataryniarz wygrywał przed oknami 
kompozytora na swoim instrumencie wyjątki z „Ca- 
rallerji**, lecz w tak szalenie szybkiem tempie, że 
nie można było poznać, co on właściwie gra. Ziryto
wany Mascagni wybiegł na ulicę, odtrącił katary
niarza i sam zaczął kręcić korbą w nalcżytem tempie, 
przyczein nie omieszkał przedstawić się katarynia
rzowi. Kataryniarz poszedł, lecz na drugi dzień zja
wił się znowu. Tym razem grał jak należy. Nad 
katarynką sterczał na kiju szyld, a na nim czernił 
się ogroranemi literami nap is : „Uczeń znakomitego
kompozytora Mascagniego**.

Koniec świata. W roku 1544- braciszek zakonu 
Cystersów w Paryżu, Filip Oliyarius, słynący z. tra 
fnych przewodni, oznaczył koniec miasta Paryża na 
rok 1896 a koniec świata na rok 1899. Nie wie- 
leby tedy już nam pozostawało do życia. Najbardziej 
chyba zmartwiłby się tein komitet wystawy powsze
chnej roku 1 9 0 0 ...

Zgon dziwaka. W Rzymie zmarł na zapalenie 
płuc, przeżywszy lat ośmdzie3iąt, głośny dziwak, 
znany w całych Włoszech inżynier, rzeźbiarz, ma
larz i astronom, profesor Ignacy Vilta. Nieboszczyk 
był Medjolańczykiem, ale przed dziesięciu laty 
opuścił miasto rodzinne i osiedlił się w Rzymie. 
Urządził on niegdyś w Medjolanie wystawę arty
styczną i naukową, tak dziwaczną, że mieszkańcy 
Mediolanu nabrali przekonania, iż profesor uległ 
obłędowi. Na wystawie tej znajdowały się ol
brzymie posągi gipsowe, fantastycznych jakichś 
kształtów, malowidła o niemożliwem zestawieniu 
barw i wielkie mapy, na których profesor Vilta 
objaśniał system astronomiczny własnego wyna
lazku. W salach wystawowych widostronny uczony 
W) głnszał nader dziwaczne odczyty o swaini sy
stemie i utrzymywał z całą powagą, że rozstrzy
gnął wielkie zagadnienie p e rp d u u m  mobile. — 
Ale sceptyczni Medjoluńezycy nie umieli ocenić 
należycie zasług swego współobywatela, zaczęli 
więc szydzić z niego, opiewać jego dzieła w ku
pletach, tak, że Yilta rozgoryczony przeniósł się 
do Rzymu.

Małoletni mężowie stanu. 0  brak  zajęcia się 
szerszego ogółu spraw am i państw a nie można poma 
wiać Ameryki. Zainteresowanie s ę polityką jes t  tam 
tak wielkie i tak  szerokie obejmuje Koła, ze przenika 
nawet do św iata  dziecięcego. P rasa  am erykańska  roz
pisuje się zupełnie poważnie o zawiązaniu się „R e
publik i dziecięcej**. Kilkudziesięciu małoletnich oby
wateli , chcąc sobie wynagrodzić, iż nie mają praw 
wyborczych, utworzyło rzeczpospolitę dla  dzieci, na 
wzór i podobieństwo republiki stanów, posiadającą
w każdern mieście zgromadzenia municypalne, w ka
żdym stanie —  zgromadzenia federalne, w W a
szyngtonie —  kongres, swojego prezydenta  i swoich
ministrów. N a  zgromadzeniach rozpatrywane będą
spraw y lokalnego lub  ogólnego znaczenia, tak  jak na 
zgromadzeniach prawdziwych ludzi dorosłych

Głcsow nia na I ureata. Po śmierci lorda 
Tennysona, tc jest od r. 1892, Anglja nie ma poety- 
laureata. Pewien miesięcznik londyński zwrócił się do 
rozmaitych literatów wielkobrytańskich z zapytaniem : 
który z pośiód nich zasługuje najbardziej, aby go 
mianowano laureatem ? Odpowiedzi były najrozma
itsze. Większość zapytywanych oświadcza się za 
Swinburne’ni, który istotnie jest obecnie najznako
mitszym poetą angielskim, ale jego zasady wolno- 
myślne staną nu u na przeszkodzie w osiągnięciu tej 
godności. Wielu literatów oświadeza się za W illia
mem Morris, iaoi przekładają nad. niego Williama 
WaTton ; inni jeszcze R.idjarda Kiplinga. John ; trau- 
ge Winter sam siebie wymienia, jako godnego kan
dydata. Sir Edwin Arnold oświadcza: „Najgodniej
szym będzie ten, którego królowa zamianuje**. Wre
szcie jeden z krytyków powiada: „Nie mogę za ni
kim głosować! Nad wszystkich przekładam Szekspira 
i Woodswortha, ale oni nie mogą być mianowani 
laureatami dla tej prostej przyczyny, że się już od 
dawna w proch rozsypali.“ Według wszelkiego pra

wdopodobieństwa laureatem zostanie —  William 
Morris.

Idałieństwo Europejczyka z Jap nką. Hr.
Henryk Coudenhore, sekretarz legaeyjnv ambasad* 
austro węgierskiej w Japonji, wstępuje w z ^ ą ^ i  
małżeńskie z Japonką wysokiego rodu. Oblubienica 
przyjmie katolicyzm. Hrabia ma lat 36, jest najstar
szym synem członka austrjackiej izby panów. Przy
szła jego żona wyznawała dotychczas buddaizm. Nio 
pierwszy to raz dyplomata europejski żeni się z osobą, 
należącą do rasy żółtej. Przed laty kilku poseł nie
miecki w Chinach, von Brandt, poślubił pewną damę 
z Formozy. Niebawem jednak został ze swego stano
wiska odwołany. Wraz z małżonką swą osiedlił się 
w Wiesbadenie.

Święcone dla robotników. Młyn parowy „Ma- 
rja Helena** Seweryna bar. Brunickiego i sp. we 
Lwowie zastawił stoły w obszernej hali maszynowej 
dla swoich pracowników.

W niedzielę po nabożeństwie zgromadzili się 
urzędnicy kancelarji, młynarze i robotnicy młyna, 
maszyniści i palacze, czeladź piekarni Paszkowskiego, 
robotnicy magazynów, woźnice zakładowi, majatrzy i 
podmajstrzy, pod przewodnictwem swoich przełożo
nych, w liczbie około 100 osób, n bram zakładu. 
O godzinie 11. przed połudaiem przybył bar. Bruni- 
cki z małżonką, córką i dwoma synami w towarzy
stwie hr. Szembeka i hrabiostwa Juljanów Tarno
wskich kilkoma ekwipażami i po serdeczaew 
przywitaniu weszli wszyscy do hali maszynowej. 
Tu objęli państwo Bruniccy rolę gospodarstwu 
z ujmującą uprzejmością, dzieląc się święconem jajem 
z zebranymi gośćmi, którzy dla wyrażenia gospodar
stwu życzeń pomyślności, zbliżali się grupami i -i-'■>- 
dali życzenia. Słowa podz>ęki szły im wi . /.. e 
z szczerego serca, bo było to dla robotników niespo
dzianką, to też, gdy hr. Szembek wzniósł zdrowie 
gospodarstwa, odezwały się z hali i przyległej kotło
wni ochocze głosy „niech żyją** i odśpiewano „rnno- 
haja lita**.

Święcone to podnosimy jako naśladowania goday 
czyn, świadczący o chrześciańskiem pojęciu stosunku 
pracodawcy do swych współpracowników, z życzeniem, 
by takich łą-zności ducha z pracą jak najwięcej 
w kraju się mnożyło
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1 źycii towarzyskiego. W  Prusinowie. w pow. 
Bclzkim, odbyły się w d. 14. b u . w śoisłem kole 
rodzinnem zaręczyny panay Stefanji V o u n g a, córki 
p. Bogumiły z Gumowskich i śp. Bolesława Youngów, 
właścicie-i dóbr ziemskich, z p. br. Augustem H i r- 
tingli, synem br, Konstantego i Zofji z Bielskich 
Hartinghów z Królestwa Polskiego.

Zapiski pośmiertne. W y s o c k a  Mai ja Zdzisła 
wowa zmarła w 28 roku życia dnia 14. kwietnia na 
Ukrainie.

wspólne świocon* w „Echu** odbędzie się we 
czwartek dnia 18. b m. o godzinie */28. wieczorem 
w lokalu towarzystwa.

lub M&-Skladkl na ce’e uiyteczncśol publicznej 
rodowe :

Pani Antonina zo Szpetmanskieh Dębicka, cli.*ąa 
uozeie pamięć zmarłego męża złożyła zamiast wit-uca- na 
grób kwotę oo z ł ,  przeznaczając ją w połowie na rzecz 
iundusz.il dla wdów i sierót po kandydatach nitarjaln ', '!li 
w drugiej połowie na rzeez „Czytelni im. Kraszewsl t. 
w Kołomyi — klórei ś. p Adam Dębicki byt założycie 
lera — u w o ty to złożyła na ręce pp. Józefa (K-rniokioge, 
kand notarjalnego i dr. Gahrjela iSysaka prezet. czy.olui 
w Kołomyi.

W ia d o m ^ i literackie i artystyczne.
Repsrtoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę, jutro we czwartek i w piątek „Hard« 
dusze**, sztuka w 5 aktach podług powieści F 
Orzeszkowej, przerobiona przez Zygmunta Sarne
ckiego.
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3o s p o d a r e t W D ,  p r z e m y s ł  I h a i w t f *
Wiadomości rolnicze. ( N a w o ż e n i e  b u r a ^ ^ w n e  

k ó w s o l a m i  p o t a s o w e m i . )  W sprawozdaniu 
z działalności agronomicznej stacji doświadczalnej w 
Halli za rok 1894 streszcza profasor dr. Maercksr 
swoje doświadczenie nad nawożeniem burak'*.- r A r o 
wych solami potasowemi: „Gdy przed i.rz#nu laty
przystąpiłem do doświadczeń z nawożenitm buraków 
solami potasowemi, życzyłem sobie umiarkowanie su
chego roku, dalej zupełnie suchego i w knńcu mo
krego roku;  tak się też stało. Przed dwoma laty 
mieliśmy średnio suchy rok, zeszły rok odznaczył się 
nadmierną suszą a bieżący wilgocią. Warunki więc 
atmosferyczne w Irzech latach nadawały się wyjątko
wo dobrze do zbadania skuteczności soli potasowych 
przy nawożeniu buraków cukrowych. Jako noimalną 
dawkę rozsiewaliśmy 5 cetnarow, jako najwyższą da
wkę 7 ‘/j cetnara kainitu na morg (pruski). Wynik 
tych doświadczeń był następujący: W mokrym reku 
1894 nie stwierdziłem cokol wiek znaczniejszego pod
niesienia się zbiorów w następstwie użycia soli pota
sowych w umiarkowanie suchym reku 1863. Nato
miast zaznaczył się korzystny skutek soli potasowych 
w umiarkowanie suchym roku 1892. Sole potasi we 
przyczyniają się, jak to wykazary doświadczenia 
Schneidewinda i HollruDga na stacji doświadotalnej
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WSPOMNIENIA lŁAWY SZAOŁNEJ.

iCiąg dalszy )
N azaju trz  około godziny pół do dziesiątej 

w toczył się p, d y rek to r do naszej k lasy  w asy
stencji dwóch profesorów i, przybraw szy uroczy
stą  m inę, odczytał w yrok zapad ły  na konferencji 
nauczycielsk iej, zwołanej zaraz w ieczorem  po 
p rzy jęc ia  posłów.

W yrokiem  tym  skondem nowano ca łą  klasę, 
z w yją tk iem  3 secesjonistów, na szesnastogodzin- 
ny karcer w dwóch ra tach  po 8 godzin odsie
dzieć się m ający.

P ierw sza serja  krym inalistów  została osadzo
ną zaraz w następną niedzielę pn egzorcie, 
z przeznaczeniem  dojenia kozy od 9 rano do 5. 
po popołudnia.

Pojedynczo osa i zono nas w każdej klasie, 
przy osobistej in terw encji pana d y rek to ra  i pole
ciwszy spokojne zachow anie się, pozam ykano nie
szczęsnych więźniów na  klucz.

7i serji tych  pierw szych pokutn ików  pam ię
tam  Je rzeg o  M oszyńskiego, k tó ry  siedział tuż obok 
mnie w parte rze  od frontu p lan t, dalej dwóch 
b raci Z u b rzy ck ich , ulokow anych na  pierw szera 
p iętrze także  cd frontu, E d w ard a  S tadnickiego 
na dole od frontu, B ałw ańskiego w podwórzu, 
Serkow skiego n a  górze, innych nie przypom i
nam  sobie.

Salę, w k tó re j siedział M oszjńsk i, dzieliły 
drzw i od mego karceru,, lecz p rzy  w spólnych usi

łow aniach udało  nam  się drzw i te otworzyć 
i w ten sposób połączyć nasze kaźnie.

Około jednnaste j z au w a iy ł M oszyński, że 
byłoby nie źle coś przetrącić, ale co ? P rzy  osa
dzania  w  karctrze  zrewidowano każdego i jeżeli 
k tó ry  przyniósł z soba j ik i  prow jant, skoni'sko
wano takow y bez pardonu. Paktow anie z tercja- 
nem o dostarczenie jakiej p rzekąsk i nie dopro
w adziło także do celu, bo nieugięty  B a rtek  za

ciągali koledzy do góry  flaszeczkę wódki, puszsę 
sard y n ek , kaw ał k ie łbasy  i k ilka rogali. Z aopa
trzyłem  następnie, tych k tó rzy  siedzieli na dole 
i po skończonem  zaprow iantow at.iu wywindowa
łem  się do swojej kaźni.

Chłopcy załatw ili rię prędko z jad łem  i bez

H absburgsk iego , lecz o dziejach Polski nie s ły 
szeliśmy najm niejszej wzm ianki, bo w podręczni
kach  do historji pow szechnej, przepisanych dla 
szkól średnich znalazły  uw zględnienie Chiny, 
P ersja , Ind je  itp , lecz P o lska  tam  nie is tn iała  
jak  gdyby jej nigdy uie było  na świecie. Cóż

czeanem skonfiskow ania „ W i e c z o r ó w . * *  
Popychano nas w n au k ach  naprzód w edług 
ułożonego szablonu, zac ierając  samowolność indy 
w idualną

w yjątku w ysnszył każdy do dnia swoją fiassezy- j więc dziwnego, ża bardzo wielu z nas, k tórym
nę, co w płynęło na ogólne rozw eselenie nm y 
słów. Z aczęło się śpiew anie, nsprzód na osobn

nadto wielkim  by ł służbistą, żeby zrobić cokol- | ka, a  następnie zaśiadł każdy  w swetu oknie
w iek przeciw  rozkazow i pana dy rek to ra  i zakon
kludow ał rozmowę prowadzoną, z nim poza zam 
knięte drzwi, a rcy m ąd rą  sen tencją:

—  Panow ie tu  siedzą za karę , to muszą 
pościć.

R ada w radę  stanęło  na tem, że w yskoczy
łem  przez okno na pla D ty  i zaopatrzony dzie
sięciu guldenam i, ofiarowanemi przez Moazyń 
skiego, zakupiłem  w mieście 12 paszek sardy
nek, m ultum  rogali, k ie łbasy , zw it szpagatu, 12 
m ałych fiaszeczek wódki i 3 flaszki w ina. P ro 
w iant ca ły  złożyłem  za powrotem w klasie, gdzie 
siedziałem  z M oszyńskim , a w yskoczyłem  po
wtórnie okaem , w yśliznąłem  się przez o tw artą  b ra 
mę gm achn na podwórze, stam tąd na k rużganki 
pierwszego p iętra  i przez dziurkę od klucza w su
nąłem  każdem u socjuszowi niedoli koniec zw itka 
szpagatu z w ezw tniem , żeby śpuścił następnie 
szpagst przez okno.

ja k b y  na kom endę nkaza ła  się w każdem  
oknie pierwszego p ię tra  postać w ięźnia, który 
trzym ał k aw ałek  szpagatu za jeden  koniec, pod
czas gdy  drugi dostaw ał do ziemi.

vi lot zw inąłem  się z robo*.ą i liczuie prze
chadzająca się po p lan tach  publiczność m iała za
baw ny widok, spoglądając ja k  w każdem  oknie wy-

spuściwszy negi na ulicę i w yglądając ja k  z k la 
tk i menaże^-ji na bóży św iat zaintonowaliśmy 
wspólny chór, k tóry  przyw abił mnóstwo c ieka
w ych przed Łabudowanie.

M usiał ktoś donieść Klemensiewiczowi o tem, 
co się dzieje w gim nazjum , bo niebaw em  w padł 
pan dy rek to r ja k  bom ba i obiegłszy po kolei 
w szystkie klasy  kaza* B artkow i pozam ykać okna 
a nam zapow iedział straszny  sąd.

nie b y ła  daną  sposobność zapoznania się w do- 
; mu z h istorją Polski, nie miało najlżejszego po- 
: jęc ia  o i rzeszłości ojczystego kraju .
1 P r z y  system atycznym  sposobie germ anizo- 
i w nnia młodzieży za pomocą nauk i w ykorzenia- 
[ n ia s m łodych umysłów wszelkiej polskiej myśli, 
; nie odczuwaliśm y, a raczej nie znaliśm y potrze

by poznania historji Polski i rośliśm y na wła- 
; snej ziemi jak o  je j pasorzy ty , przysposabiane do 
; w y p arc ia  się ośmiowiekowej jej słsw nej cywili- 
! zacyjnej przeszłości. U lepiano na3 na c. k. Au- 

strjakow , którym  każda inna myśl, sięgająca po
Rozpoczęły się indagacje, protokoły, śleaz j za granice tej n o w e j  o j c z y z n y  pow inna

tw a i jak  się tam  nazyw ają  w szystkie inne k ro 
k i dyscyplinarne, k tó re  skończyły się relegow a
niem czterech najwonniejszych w tej sp.-;_wie, 
& mianowicie : •

Jerzego  M oszyńskiego, dwóch b raci Zubrzy-

być obcą i w ydaw ać się co najm niej potw orną 
zbrodnią.

D zieła naszych poetów sta ły  wówczas na 
i n d e k s i e ,  a jeżeli gdzie ktoś posiadał w swo
im księgozbiorze ten lub ów pojedynczy utw ór

ckieb i E d w ard a  W cbersfelda, na  innych zaś : M ickiew icza, to ten ktoś należał z pewnością
ściągnęły nowy czesnaatogodzm ny karcer.

P :erw szy więc debiut na polu polityki kon- j 
stytucyjnej sk rup ił się na  nas fatalnie i w ycisnął i 
nam p i ę t n o  m ę c z e ń s t w a  i n  p a r t i b n s .

II I .
Żatoba narodowa.

O wczesny system  nauk  gim nazjalnych  p rze 
pisyw ał obok historji powszechnej także ta k  
zw aną „ Vaterlandskundcu, to j e s t : specjalnie 
streszczone dzieje A ustrji, począwszy od Rudolfa

do indzi zam ożniejszych, bo nap rzyk ład  
a d e u s z** kosztow ał w Parysk iem  w

P a n
parysk icm  w ydaniu 

t) zł., a przy znanym  naszym  w stręcie do naj
skrom niejszego w ydatku na książki, tylko czło
w iek zamożny mógł sobie pozwolić na podobny 
zbytek . „ W i e c z o r y  p o d  1 i p ą“ S iem ińskie
go, były surowo zakazane, a jeden z kolegów, 
u którego przychw ycono w klasie

W pajano w m łode serce zasady  w steczne 
bezgranicznej uległości i nag inania  ka r ku  d e 
m oralizowano protegując deuuncjatorstw o, zacie
rano łączuość z przeszłością — odebrano język  
ojczysty w szkole, słowem postępowano z m ło
dzieżą jak  ze stadem  owiec, k tóre bezw iednie 
zdąża za baranem  do niewiadom ego sobie celu.

I  to nazyw ało  się kształceniem  młodego p o 
kolenia.

Przyznać należy, że system  by ł dobrze ob
m yślany, a że znalazł w pokaźnej liczbie profe
sorów podatae narzędzia  wykonaw cze, począł 
w ydaw ać pożądane dla inicjatorów  owoce, bo 
doprow adził m łodzież do tego staną  apatji, gdzie 
się człow iek przestaje zastanaw iać i m yśleć o tem, 
czy je s t dobrze, ja k  jest

Jeszcze k ilk a  la t takiego kształoenia w do
tychczasow ych w arunkach , a kto wie czy nie 
wypaczonoby całej jednej generacji.

N a szczęście w ypadki nieprzew idziane, na 
które nasi cyw ilizatorzy nie mogli w pływ ać, po 
pchnęły  A ustrję na drogę ustępstw  względem 

arodowości, sk ładających  m onarchję habsburg- 
ską, a k lęsk  we W łoszech r. 1859 zm usiły do 
zm iany formy absolatnyeh dotychczas rządów.

& onstytucja listopadowa, a następnie w y
padki w arszaw skie r. 18(il i 1862 dokonały ja k 
by cudem zupełnego przeobrażenia w naszych 
pojęciach i jednym  zam achem  w yw róciły do 
g ru n tu  długoletnią, wsteczną robotę nasłanych

TF

tę książkę, ^ _______ _
tylko w drodze nadzw yczajnej łask i został ska- j nam  do k ra ju  kulturtrogcrów . D. c. n
zany na ośmiogodzinny k a r c e r ,  p rzy  równo- ; Edward Wtb&rsfeld.

J. IH N a T O W IC Z ,
Lwów, sklepy własne uliea Kopernika 1. 8, i_ ca Halicka 1. 11. 

Kridlów, Sukiennice l. S0 — Czernlowce, Rynek 1. 2.

TM ii  A *•' I .) i? ł i  & 4* W A.
UimjWs * twarzy p r r> s/o /e ,  liszaje, trądziki, ji ierzebniauie i łinzuzonio skóry, 
w jg tadza  zniaiszuzki i do/ki ospowe Twarz o d ś w ie ż w y b ie l a  i wideiikaea

P id e r  -tygienic j iF
przy tein wyąfHdza zgrubiały nas]

do tego stopnia, że jako środę,: toaletcwo-łiygieniui.ny zos ał odszuzegól- 
ulony medalem zasługi na wystawie pr-zyroduiczoj lekarskiej w Krakowie

i wa Lwowie. — (fena i  s ł.

ofisw-oża i riA-.1y.til zwarty p syjesrtną 
naturalną inałofct i delikatuoóć, 

pr/y te nu wygładza zgrubiały naskórek Pudełko 30, 50 i 1 nłr.
^  $ "łwT **° ,J&tyftha>laatowego farbowaula
a  A  Jk JtW włosów na trwały i piękny kolor
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W Ha.li ,  do za trzym yw ania  wilgoci w  gruncie, powo* 
dują więc tem  samom przez czas jakiś, jeś li  susza 
nie je s t  zbyt intenzywna, korzystny rozwój buraków 
i podnoszą wydajność tej rośliny. N atu ra ln ie ,  że w 
razie zbyt silnej i d ługrtrw ającej suszy, sola potaso
we, jak to stwierdzil iśmy w suchym roku 1893 ,  nie 
zapobiegną nieurodzajowi buraków. Jeżeli wreszcie 
W roku mokrym w arunk i atmosferyczne są tak  ko
rzystne, iż sprzątam y 2 0 0  cetnarów lub  więcej z 
morga zapas bowiem wilgoci w  gruncie  jes t wów
czas więcej niż wystarczający do pokrycia zapotrze
bowania roliny. Jedy n ie  więc w średnich warunkach 
Przyczyniają się sole potasowe przez swą zdolność za- 
‘rzym ywania wilgoci do powiększania sprzętu b u r a 
ków cukrowych. Trudno dać stanowczą odpowiedź 
na pytanie, czy uie zważając na to, że nawóz ten 
jedynie w pewnych w arunkach  atmosferycznych ko
rzystne może oddać u s łu g i ,  regu la rn ie  należy stoso
wać sole potasowe pod buraki ? Racjonalność tego 
nawozu zależeć będzie także od inny cli warunków 
danego gospodarstwa. Sądzę, że w średnich w a ru n 
kach korzyść stosowan a soli potasowych nie ega 
najmniejszej w ą tp l iw o śc i ; natom iast w w arunkach 
krańcowych zarówno przy nadmiernej suszy, jak  wil
goci sole te nie przycznią się do cokolwiek znaczniej
szego powiększenia wydajności buraków. Żywiłem 
przedewszystkiem obawę, że wskutek  użycia soli po 
tasowych nastąp i zmniejszenie się zawartości cukru 
w burakach ; z tego też względu z wielkiem zainte
resowaniem śledziłem wynik badań w mokrym roku
1894 . Badania te wykazały, że przez użycie soli
potasowych w mokrym tym  roku nawet przy 7 '/, 
cetnara kainitu ,  zastosowanych w trzech dawkach, 
ani w jednym wypadku nie nastąpiło zmniejszenie się 
zawartości cukru. Zawartość cukru  b y ła  praw ie ró 
w n ą :  bez kain i tu  14 67, z kainitem 1 4 '4 9 ° /0. Nie 
pog m y ł a  się więc jakość buraków, nawet przy tak 
si lnych dawkaeh soli potasowych. W ynik ten zbije 
więc dawniejsze powszechne w sferach rolniczych 
mniemanie, że kain it powoduje zmniejszenie się za
wartości cukru  w burakach.

Ostatnie wiadomości,
Prcsse  zw raca się przeciw  pełnym  nerwo 

wości św iątecznym  artykułom  niem iecko-liberai- 
nych dzienników, przedew szystkm m  zaA przeciw  
Neue fr . Pre.sse, które sk łada ją  na  m inistra a ra  
P lenera odpowiedzialność za rezu lta t ostatnich 
wyborów do wiedeńskiej rady  m iejskiej, ale za 
pom inają objaśnić do jak ich  to środków  pow i
nien by ł uciec się m inister skarbu , lub rząd, 
aby mógł być uzyskany inny lepszy dla stronni 
ctw a liberalnego w ynik wyborów. Niemiecko- 
liberalne napaście dziwnie przypom inają nam  te 
ataki, akie przypuszczano swojego czasu z obozu 
konserw atyw nego do hr. H ohenw arta  i konser
w atyw nych członków gabinetu  n to rzekomo 
z powodu, iż br. H ohenw art i ci członkowie g a 
binetu gabinetu  nie stali dość statecznie na straży 
interesów stronnictw a konserw atyw nego.

A taki liberalno niem ieckiej p rasy  dowodzą 
ponownie, jak  dalece w niek tórych  k jła c h  o k a 
zuje się b rak  zrozum ienia dla istotnych korzyści 
obecnego politycznego położenia i dla jego po
trzeb . W  teorji pogodzono się vi praw dzie z m y
ślą, iż po trzebna jest pew ua polityszua reze rw a; 
w p rak ty ce  je d n a k  objaw ia się żądza nam acal
nych party jno  politycznych korzyści. S tronnictw a 
zw iązane koalicja powinny mieć przedew szystkiem  
to na oku, że są um iarkow anem i stronnictw am i 
porządku, k tó re  w in teresie ogólnego dobra, a 
©m samem dobra ich wyborców , w inny ściśle 

łączyć' się z sobą i działać w ścisłem  pirozum ie- 
niu, *  tema Barnem niedopuszczać do łączenia się 
żywiołów radykalnych .

Ci, k tórzy  obecnie wspólnie z na,oralnym  
ors_eciwnikami koalicji s ta ra ją  się podkopywać 
główne podstaw y koalicji osiągną z pewnością 
w razie ej upadku  zupełn ie  coś p-zeciw nego 
niż to co starają  się osiągnąć w ślepem rozna- 
m iętnieniu partyjnem .

W niedzielę przedpołudniem  odbyło się w 
W iedniu w kościele parafjalnym  B urgu c iczy- 
ste nabożeństwo O rderu  złotego Runa. W  na- 
b ?- r, f r i e  tem  wziął udział cesarz, arcyksiążę 
l L  daiei d y g n i t a r z e  dw oru, kaw alerow ie orderu
* jenerałicja.

W ieczorem  tegoż dnia odbył się w B urgu 
U cesarza obiad fam ilijny.

T r z ę s i e n i e  z ie m i .
N a znacznej przestrzeni Europy, w okolicach 

i*j południow ych, w ystąpiło w nocy z niedzieli 
'<» poniedziałek z niebyw ałą gw al ownością z ja
wisko, zwane trzęsieniem  ziemi, jedno z najgro- 
'•aiejsLych, jakiem i n a tu ra  objaw iać zw ykła swą 
Potęgę. N ietrudno w yobrazić sobie w rażenia, ja 
kiego doznaje człowiek, czując g ru n t literaln ie

z pod nóg się usuw ający, w idząc chw ianie się 
w szytkiego, co uw ażam y za niewzruszone w po
sadach. Mieć nad głow ą dach trzeszczący zło
wieszczo, znaleźć się wśród ścian, k tó re  nagle, 
ja k b y  do ta k tu  piekielnej jak ie jś  m uzyki poczy
nają  tańczyć, a nadew szystko czuć, że nawet 
ziem ia nie daje już pewnego oparcia stopom — 
to istotnie najodważniejszego przerazić może. A do
dajm y, z lękiem  człow ieka, zdaje się wówczas 
łączyć, lęk całego św ia ta ; niebo pokryw ają za
zwyczaj ciemne chm ury, w strząśnieniom  tow arzy
szą zazw yczaj grzmoty podziem ne i silne poru
szenia pow ietrza, a nie masz stw orzenia, k tó re  
odważyłoby się spokojnie pozostać w swej k ry- 
jówce w chw i'i, g „y w szystko sk ład a  »ię ja k b y  
na prolog końca świata. Nie dziwo też, jeśli w do- 
dobnej chwili ludzi i tracą  pod wpływem  grozy 
mowę, a, naw et zm ysły... N igdy nie w ystępnie 
jaskraw iej znikomość i bezsilność ludzkiej m ory, 
ua k tórą  ta k  jesteśm y zarozumiali...

B yw ają okolice, w k tó rych  trzęsienie ziemi 
pojawia się bardzo często ; w innych natom iast, 
m ianowicie w całej strefie um iarkow anej, należy 
ono do zjaw isk niezw ykłych. S ta ty s ty k a  w yka- 
je rocznie (iO— IGO trzęsień, reprezen tu jących  ra  
zem około 3 do 5 tysięcy drgnień. Te daty  je 
dnak  są niedokładne, bo terytorjum , w których 
zebrano odnośne ąpostrzeżenia, zajm uje zaledwie 
ł/B część całej powierzchni ziemi. M aterjał zebra
ny  nie w ystarcza także do stanowczego orzecze
nia, żali zjawisko wspomniane co do czasu poja
wiania się podlega ścisłym praw idłom ; tyle ty l
ko da się powiedzieć, że jak  daleko sięga p a 
mięć historji, nie było okresów, w k tórych trzę 
sienie ziemi ustałoby całkow icie, ani też tak ich , 
k tóre obfitowałyby w uderzająco obfitą liczbę 
w strząśnień.

Z bieranie spostrzeżeń co do natu ry  i prze
biegu trzęsienia ziemi w poszczególnych w ypad 
kach, p rzedstaw ia niem ałe trudności. Jeśli trz ę 
sienie je s t lekluem , przechodzi ono praw ie nie
widocznie, przy gw ałtow nem  zaś trzęsieniu ziemi 
staje s i ; spokojna obserw acja praw ie niemożliwą.

Stosownie do jakości drgnień rozróżniam y 
trzęsienia ziemi f a l i s t e  i te byw ają najgw ałto 
wniejsze — dalej u r y w a n e, objaw iające się w 
rzu tach  nie połączonych, — w reszcie k o l i s t e ,  
k tó re  jed n ak  są w łaściwie faHstemi, bo teorety 
cznie nie da  się pomyśleć, by pew na część zie
mi mogła wykonać ruch kołowy.

F aliste  trzęsien ;a ziemi są typem  uietylko 
najgw ałtow niejszym , lecz i najczęstszym . Przed
staw iają one obraz podobny, ja k  fale wody, gdy 
rzucim y w nią kam ień. Szybkość fal rozbiega- 
jących się od punk tu  środkowego wynosi stoso
wnie do mniej lub więcej elastycznego g run tu  
4000 do 4500 kilom etrów na sekundę. R ozle
głość ogólna trzęsien ia byw a rozm aitą ; niek.ndy 
obejm uje cno obszar ledw ie mil k ilku , zdarzały  
się jed n ak  w ypadki, w których trzęsienie ziemi 
przebiegło k ilk a  tysięcy m d kwadratowymi

S ku tk i gw ałtow nego trzęsienia ziami docho
dzą niekiedy do przerażających  rozmiarów ; ta k  np. 
trzęsienie ziemi, jakie w dniach  13. do 19 sierpnia 
1868 nawiedziło wybrzeż-; południowej A m eryk i, 
przypłaciło  życiem  7 0 —80 tysięcy ludzi 1J nas 
przechow ała się dotąd  pam ięć katastrofy , ja k :ej 
ofiarą p ad ła  d. 9. listopada 1880 K ro ae js , a 
zw łaszcza Z agrzeb  Z naczna część tego miasta 
rozsypała się w gruzy i trzeba  było dopiero 
ofiarności całej niemal Europy, w którym  to tu r 
nieju szlachetności i nasza ziemia nie pozostała 
w tyle, — aby ślady zniszczenia za trzeć.

Co do przyczyn trzęsienia ziemi, to nau k a  
dotąd nie umie ich dostatecznie w yjaśnić W  k a ż 
dym  razie pozostaje ono w łączności z wulkani- 
cznemi siłami globu. N iektórzy uczeni dopatru ją  
się także pewnego zw iązku pomiędzy trzęsieniem  
ziemi a lunacją, hypotezy tej jed n ak  nie stw ier
dziły dostatecznie fak ta .

O negdajsze trzęsienie ziemi zbiegło się dzi
wnym trafem  z pew ną charak te ry s ty czn ą  k o n 
stelacją J a k  bowiem podniesiono już w pismach, 
ustaw iły się ciała niebieskie w wielki piątek  r. 
b zupełnie w tym  3&mym porządku, co w dzień 
śmierci C hrystusa — w ypadek po raz  pierw szy 
od tego daw nego cz&bu obserwowany. Z by teczna  
przypom inać, że zgonowi Zbaw iciela tow arzyszy
ło wedle zapisków biblii, m iędzy innem i trz ę s ie 
nie ziemi. Mimowoli przeto nasuw a się p rzypu
szczenie pewnego zw iązku pomiędzy owem gro- 
źnern zjawiskiom, a odnośną konstelacją ciał
niebi iokieh.

K a ta s t r o f a ,  
i  ze telegram y,

o której doniosły nam  onegdąj- 
należy do w iększych, jak ie  w 

ostatnich lat dziesiątkach  do tknęły  naszą ziemię. 
Do tej pory b rak  nam jeszcze dokładniejszych 
szczegółów, ale opierając się na zeo ranych  do
tychczas wiadomościach i n a  teorji naukowej 
o trzęsieniach ziemi w ogóle — moglibyśmy 
przy jąć  jak o  pu n k t środkow y niedzielnej k a ta

strofy — L u b l a n ę .  T u ta j było w strząśnienie 
najgw ałtow nię,szc i najw iększe zrządziło szkody, 
ztąd  też na wsze strony, na wschód i zachód, 
na północ i południc rozbiegły się postrach i 
grozę siejące promienie. J a k  daleko one dobie
g ły , trudno na razie stw ierdzić, to pew ne, że na 
północy oparły  się az o W iedeń, na południowy 
wschód sięgnęły do Serajew a, na południe do 
W erony, W enecji i Padw y, wreszcie na zachód 
do Insbruku .

Co do term inu, to z ca łą  ścisłością nie da 
się on tu ta j oznaczyć. N iektóre depesze podają 
w praw dzie bardzo dokładnie  czas rozpoczęcia 
sie katastrofy , o praw dziw ości jednak  tych  da t 
pozwolimy sobie pow ątpiew ać, trudno bowiem 
przypuścić, ażeby kom uś najżarliw szem u naw et 
uczonem u w tak ie j chwili w padło na rayśl po 
patrzeć  na  zegarek  dla stw ierdzenia, wiele mi
nut i sekund zaznacza w łaśnie w skazów ka. T yle  
je s t pewnem, że pierw sze wstrząśnie.nia da ły  się 
uczuć w nocy z niedzieli na  poniedziałek około 
godziny 11., tw ały  zaś w rozm aitych miejscowo
ściach mniej lub w ięcej długo I  tak  np. we 
W iedniu i T rjeście zakończyły się około godziny 
7. rano, podczas gdy w Lublanie ciągnęły się 
do poniedziałku wieczór.

N ajstraszniejszym  by ł przebieg  katastrofy  
w L ublanie, gdzie naw et k ilku  ludzi padło ofia
rą. Po L ublanie najw ięcej ucierp iał Z agrzeb . 
W cale groźnie przedstaw iało  się trzęsienie, w 
Tryeśoie, a także w północnych W łoszech, gdzie 
było  dość gw ałtow ne. W e W iedniu  skończyło 
się na strachu . W ogóle m dalej od centrum  
katastrofy , tem  sku tk i jej b y ły  słabsze.

Poniżej podajem y re lacje  telegraficzne o 
przebiegu katastro fy  w poszczególnych miejsco
wościach.

(Telegramy „Dziennika Pniskiegc1').
Wiedeń 16. kw ietnia. W  nocy z niedzieli na 

poniedziałek było  w A ustrji, Bośnji i W łoszech 
trzęsienie ziemi, k tó re  pow tarzało się w silnych 
w slrząśnieniach od godziny 11. wieczorem do 
godz. 7. rano.

W L u b l a n i e  katastro fa  b y ła  najw iększą 
i trzęsienie najsilniejszem . Są naw et zabici i 
ranni.

W  W i e d n i u  skonstatow ano ty lko  jedno 
w strząśnienie, k tóre  przeszło praw ie n iepostrze
żenie. N a dw orcu kolei Południowej s tan ą ł zegar 
e lek try czn y ; to samo skonstatow ano w W i e 
n e r  N e u s t a d t i w G r a c u .  W  tem 03tatniem 
mieście w strząśnienie było już  silniejs e.

W  M a r b u r g u  zauważono kilka w strzą
śnień i słyszano h a k  podziemny

W  C e l o w c u  słyszano również silny grzm ot, 
a w szystkie zegary  stanęły .

W  B o ż e n  poruszały się w szystkie lżejsze 
przedm ioty, a obrazy spadały  ze ścian

Cylća 16. kw ietnia. Skonstatow ano tu ta j 7 
wstrząśnień. W  wielu dom ach popękały ściany, 
sufity i m ury. H u k  był przerażający . Ludzie 
uciekali na ulice. Spadające odłamL. kominów 
zran iły  wielu ludzi. R zeka w ystąpiła na parę  
m inut z łożyska. P rzerażeni m ieszkańcy obozo
wali aż do ran a  pod miastem.

T akiem u sam em u zniszczeniu uległo k ilk a  
przylegających do Cylei miejscowości.

Lubiani- 16. kw ietn ia. T u ta j skonstatow ano 
25 w strząśnień, domy praw ie w szystkie uszko
dzone. D ziesięć osób ciężko rannych , dwie zabite. 
Ludność jest ta k  przerażoną, że przew ażna jej 
część i dzisiejszą noc p rzepędziła  za miastem.

W  ulicy K ole'ow e' jeden dom ru n ą ł zap e ł
nię. C horych ze szpitali wynoszono na łóżkach.

vV care, okolicy stało  się to samo.
Gorycja 16. kw ietoia. Zauważono tu taj 

ośm w strząśnień, k tóre  jednak  nie w yrządziły  
w ielkiej szkody.

Nabr9SSina 16. kw ietnia. T u ta j zaw aliły  się 
trzy  domy.

Tryjest 16. kw ietnia. Około godziny jedena
stej w nocy dało się tu ta j czuć trzęsienie ziemi, 
k tó re  trw ało przez ośm sekund. W strząśnienie 
było ta k  silne, że w szystkie domy zaczęły  się 
chwiać. Sądzono powszechnie, że miasto zniknie 
z powierzchni ziemi. W szyscy powybiegali na 
ulice. P rzew ażna część ludności nocowała na 
polach.

W  tea trze , gdzie jeszcze trw ało  p rzedsta
wienie, pow stała ogrom na panika. W ielki ży ran 
dol w praw iony zo itał w ruch w ahadłow y. Pn- 
bliczność zdołano uspokoić ty lko  z wielkim 
trudem .

N a rozkaz w ładzy  otworzono w szystkie 
ogrody publiczne, gdzie przerażona ludność i 
dzisiejszą noc przepędziła.

W  dzienniku M attino  ja k iś  geolog proro
kuje, iż trzęsienie ziemi powtórzy się we w torek 
przedpołudniem .

Rjeks 16. kw ietnia. Z powodu trzęsien i0 
ziemi panuje  tu ta j ogrom na panika. P rzedstaw ie
nie w tea trze  przerw ano. W szystko  wybiegło na

wolne pL ce . N ieszczęścia zresztą  nie było  ża 
dnego.

Abbazja 16. kw ietnia. W szyscy kuracjusze 
przepędzili noc w kaw iarn iach  i ogrodach. P e
wien cbory z W iednia dostał ze strachu  krw o
toku.

Lubiana 16. kw ietnia. ( G odzina 1 w n o cy)  
Z iem ia drży  od godziny dziew iątej wieczorem. 
W szystkie budynk i się chwieją. Zachodzi obawa, 
że k a ż d e j  c h w i l i  c a ł e  m i a s t o  m o ż e  
r u n ą ć ,  l u b  z a p a ś ć  s i ę .

Wiedeń 16. kw ietnia. W ieści nadch  dzące 
z L ub iany  przedstaw iają  katastrofę w ponurych 
barw ach . P rzew ażna liczba domów zach w ian ą- 
została w posadach i grozi zaw aler em.

Do południa trzęsienie ziemi nie powtórzyło 
się nigdzie.

Abbazja 16. kw ietnia. Go»eie kąpielow i 
przebyli s tra szn ą  noc z powodu trzęsien ia ziemi. 
Z Z adaru , Lusinpicolo i Orkyenicy donoszą ró 
wnież o trzęsieniu ziemi.

Rzym 16. kw ietnia. Z  północnych W łoszech 
donoszą o gw ałtow nem  trzęsieniu  ziemi, szcze
gólnie z W erony, W enecji i Padw y. Dom y zo
sta ły  uszkodzone.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
CzerniOWCB 16. kw ietnia. Z m arł tu ta j p raw o

sław ny archiepiskop M o r a r i u  A n d r i j e w i c z .
Wiedeń 16. kw ietnia. Na kongresie górników 

czuli się Czesi dotknięci tem , iż w iększość 
ośw iadczyła się przeciw ko związkom  krajow ym  
a za in sty tuc ją  cen tra lną  dla całego państw a, i 
opuścili kongres.

Wied9ń 16. kw ietnia. W łaściciel kan to ru  
R i e d l i n g ,  k tóry  pod firmą „R ied lingbanku 
zachęcał we w szystkich dziennikach w iedeńskich 
do g ry  na giełdzie- został aresztow any w skutek 
doniesienia pewnej pani, k tó ra  g ra ła  za jego po
średnictw em  i s trac iła  26.000 zł. F irm a ma być 
jed n ak  w ypłacalną.

Berlin 16. kw ietnia. B i s m a r c k  przyjm o
w ał wczoraj deputację ze S t y r j i, do której 
p rzy łączyli studenci z W iednia i z G racu.

Ferlin 16. kw ietnia. Cesarzow a lekko się 
przeziębiła i leży w łóżku.

raryż 16 kw ietnia. W  H a wrze w porcie 
spalił się o k rę t z 500 beczkam i nafty. Szkoda 
jest bardzo w ielką

Budapeszt 16. kw ietnia. W oda w D unaju  i 
Cisie w n iek tórych  m iejscach zaczyna opadać, w 
innych przynajm niej podnosi się dalej, w szelako 
niebezpieczeństw a jeszcze nie zażegnano.

Ostrzyhom 16. kw ietn ia . N uncjusz papieski 
ks. A gliardi p rzy b y ł tu  wczoraj w odw iedziny 
do prym asa W ęgier, ks. k a rd y n a ła  V aszary  ego. 
P rzy jęto  go bardzo uroczyście. Podczas objadu 
dziękow ał nuncjusz prym asow i za serdeczne 
przyjęcie i p rzy rzek ł donieść O jcu św. o p rzy 
w iązaniu doń i w ierności narodu w ęgierskiego 
księdza p rym asa  zaś prosił, aby  jako  s trażn ik  
tego bohaterskiego narodu, prow adził nadal jego 
szlachetną w alkę aż do pom yślnego rezu lta tu  

Friedrich uruh 16. kw ietnia. B ism arck p rz y j
mował wczoraj w ycieczkę Niemców sty ry jsk ich . 
S tuden t z G racu , E d erer, m iał przem owę, na 
k tó rą  odpow iedział B ism arck i podniósł, że ser
deczne przyjęcie, jakiego doznał we W iedniu w 
roku  1879, utw ierdziło  w nim myśl zastąpienia 
daw nych  stosunków m -ędzy A ustrją  a Prusam i 
sojuszem T ę kom pensatę za daw ne stosunki 
znaleziono w tró jprzym ierzu  N astępnie zalecał 
B ism arck Niemcom austrjack im  tolerancję wobec 
innych narodow ość' i zakończył swą przemowę 
okrzykiem  ua cześć cesarza F ran c isak a  Józefa.

Berln 16. kw ietnia. B i s m a r c k  nagle za 
chorow ał. W szystkie przy jęcia  odwołano. Dr. 
S c h w e n i n g e r  został telegraficznie w ezw any.

Belgrad 16 kw ietnia. W ładza  skonfisko
w ała  obwieszczenia radyka lnych  i liberalnych 
kom itetów w yborczych, podające rezu lta t w ybo
rów, gdyż w szystkie zredagow ane są w tonie 
podburzającym .

L< nd) n 16. kw ietnia. Do Tiniesa donoszą z 
Szangaju, że tra k ta t pokojowy m iędzy Japon ją  
i ChiaamL opiera się na następu jących  w a ru n 
kach : 1. K orea będzie królestw em  nieza wiałem.

2 Japon ja  zatrzym a w szystkie zdobyte mięjBCO 
wości, tery torjum  n a  wschód od rzek i L iau, 
tudzież otrzym a wyspę Form ozę 3 C hi
ny zap łacą  Japonji koszta wojenne 100 miljo- 
nów dolarów i w ejdą z nią w sojusz zaczepno- 
odporny.

Wiedfń 16. kwietnia. Przy c-iącnieniu losów serbskich 
padła główna wjgrana na serię 5»66 nr. .7. druga na 
serię 3.725 nr, 42, trzecia na ser je 1S nr. 41.

T E L E G R A M  g i e ł d o w y

Wiedeń, dnia 16. kw ietn ia g 'd z .  2 min 45 
A kcje kred . 404 25 W ied. losy 173 50
A lpiny 84‘8'J A kaje tytoń. 244 75
K redy ty  węg. 464 25 4° , Pcż. k ra j
A nglobanki 16975  a r. 1893 98 25
Uniony 334 50 ElbetLaie 312 —
L u łw ik i — — L& nderbanki 2S7 10
N ordbany — '— R enta  zł. weg. 123 60
Lom baru r. 112 37 B ankyere iny  161 80
Losy tu reck ie  84'60 W spólna ren tap  101 70 
S taa tsbahny  449 50 Ruble 131" —
Czerniowieckie 3 3 6 '— 100 m arek niem. 59 50
Gal. obi. prop. 98'20 N apoleoad’ory 9 64

N A D E S Ł A N E .

Objąwszy z dniem i. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plac Marjacki)

m am y zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T . Publiczności zapew niając, że 
usilnem  naszem  staraniem  będzie wszelkim  w y
m aganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Sskow ron i  Spółka  

właśe. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

M .
DOM BANKOW Y I KANTOR W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagiellońska t  3. 
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  w s z e l k i *  p a p i e r y  
w a r t o & c S e w e  l o s y  i  m o u e i  j  p o  k u r s i e  

i t s ł e D B y n

P 2 / O M E P T
n a  l o s y  k r e d y t o w e  po o zł. 50 et wraz ze 

stemplem.
Główna wygrana 300.000 koron.

Ciągnienie 1. m aja  b. r.1 n a  a°/0 l o s y  a u a t r .  7s k ł a d u  k r e d y o w e g *  
z i e m .  II. emisji po l  zł. 75 ct. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 6. m aja b. r. 
Główna wygrana 100.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze
ni 20 ct. na portorjum.

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o w y, otrzymała fabryka

S. Wierusz jNiemojowskiego
za wyrób /. n a k p m i t v c h t u t e k  n i e k l e j e n y c h .

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we L w o w i e  Teatralna .1 i Jagiel
lońska 6, w K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 25. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, jkarbkowska 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t .

Z n iia r i  i m ie s z k a n ia .

Dr.  R O S E J f  Z  W E I O
okulista

1401 mieszka obecnie przy ulicy 3. maja 1 7. 1—2

D r .  J a  F a p e e
sekundar.usz oddz c h o ró b  s k ó r n y c h  i  w e n e r y c z n y c h
1283 szpit. powsz. Rynek 10, od 3 —5. 1 — l

M a g a z y n  S c h a y e r ó w
wo Lwowie 1301 i - 3

już o trzym ał w wielkim w yborze nowości na 
suknie i konfekcję dla D am .

Cenv z powodu korzystnego zakupna birdzo n:skie.

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

Dr. K. Trzcienleoki

U / i  * ■■
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C IE P L IC E
t r e n c z y ń s k i e .

R na

l:

ępm e wy- 
:onały jak- 
w naszych 
iróciły do 

nasłanych  
(D. c. n.) 
rrsfeTd.

jiele siarczane od 2i 
.i.nyeh n ęg rzech  w Małych 

h 20 minut drogi od stacji l e p 1 
encsin-Teplitz. Kąp els wannowe, 

.seaowe i natryski,  wzorowo urzą- 
one skuteczno w artretyzmi?, ren- 

■ ityzmie, cierpieniach nerwowych,
rodow ych  i centralnych, cierrie-  

uiach skóry, obrażeniach kości i t. d 
Do massażu personal _ wyćwi .-zoiu . 
Mieszkania od 50 ct do 3 zł. na doi ę. 
Lecznica, Teatr , Koncerty. Kujhaia  
wykwiutia Woda do p ic i t  >. górs-ich

źródeł. 514 1 4

Sezun od l .  m aja  do ^oóca w z e i D i a .
W M iju i Wrzt śuiu za 3 zł. u.i' e kapie. 
D y r e k c j a  f c s i p t e l o w a  r zsełs 
prospek>y be, pła nie. B r o s z u r a

'D r ,  F i l i p k i e w i c z a  d? naoye.a
w celniejszych księgarniach.

.  T
Mamy zaszczyt podać do wiadomości P . T . Publiczności, 

żeśmy oddali zastępstwo naszego browaru panu

R .  S i c h e ^  D  a j w o ^ i e
właścici elowi firmy Lwowski Export wina i piwa w butelkadi, 
Sykstoska 8a i upraszamy u taj firmy Diwo nasze z mawiać.

Jakość  naszego w yw aru cieszy się w k ra ju  • ■sa g -an icą  
ogólnem uznaniem  i spodziewam y się, że nasz p roduk t i tu taj 
pozyska sobie P T  Publiczność zupełnie.

K a rw in  1. kw ietn ia  1800.
Z a r z ą d  b r o w a r u

J. E. hr. Larisch-Mónnicha w Karwinie, 
F .  p r o s k o w e t z  m. p.

Stosownie do powyższego uwiadomieniu, ina, podpisany zaszczyt po- 
dać do wiadomości, /-aktes dzii ła luości y. t.

Lwowski Emori paiwiuwMtcli
R. Sicher, Lwów Sykstuska 8.

rozszerzyłem takie w kierunku z&stąpstwa browaru

J E or. L a m c D  M oam cDi #  K a r l i n i e
i zamówienia w tym hic:uaka tak n a  z u>  k : n n f ( *  U je r w iM S lD e  
p i a o  w J»‘ C * k H c l i ,  | )» ą  ) n u  w j S m  e i . U e  ą»iw.» k n r w  i n f J e

'

W b U l r ń f A e l i  przy mu ę j sk iupuU tn ie  załatwiam.
135 '1 1 28 Z poważaniem

l i .  S i c h e r .

Lwowski Expori piwa i w.na w butelkacti
Następstwo b ro w a ru  k a rw iń sk ło g o

11

yŹ ? N -fipY  i /

&

w e  I . w e W i Z ,  p r z y  a l t *  y  G r o d e r k t i  J I t e z b  i 2 3 ,
pt.J ca--, n i sezon wiosenny swój b ic ie

zacnatriony sUad masiwn ia m ę d z t  rolniczych
/,u»,IV :łi /u ikomiteg i wyfci d-liu  a i Ooskomł i coustrukcji

Naprawy suszyn uak tisMują * _s» -i u wrrsttioia pęd:«n/m 
parą i /-»op.*t -zoarm >v ai-.s yuy > o•■■micze jzk ,!a:iopi -i i o j>».>iej. 

Cen iki ilustriwane na żądanie gratis I franco

Wyrób krajowy!
Gal. Akc Towarzystwa Handlowego

Centrale? Bam Sr; w
Lw ó w , ul. K a ro la  L u d w ik a  I. 5,

J .  p i ę t r o  13 0 1—3

utrzymuje na składzie i poleca:
S u k n a  na ubran ia męskie ostatniej mody 
G o to w e  m u n d u r k i  s z k o lą * , zatw ierdzone uchwałą 

e. k Rady szkolnej krajowej
i .u r k i  n ię  .K ie, r e l u i  d y  d a m s k ie ,  p le d y .
C h u s tk i  d a m s i i ie ,  k o c e  i s u k n a  z w e łn y  m ie l-  

b l ą d t i e j  ze  S i a w u i y .
Plócr- n k a  k o lo r o w e ,  nicea, crepony, na 

damskie w edług najświeższej mody.
P ló liia  feiale i b ieliznę sto łow ą.
.H ak aty  buczackie, K ilim y  wyrobu włościan.
K u t r y  p o d r ó ż n e  koszowe nieprzemakalne.
H e b le  z ło z y  i b im b u e u  i t. p

sukn'e

znacznie u zsz n-z zagraniczne.
Próbki i c; nnk ni żądanie f  anoti.

L e o p o 1 1 i i t y ń s k D E I N T Y N Ę
Jedyną wodę do USt, która w istocie nie naraża ^zębów na

Proszek hygieniczny do zębów
 ł .. . i

W w l u a c n i a j ą i - i .  ż ą r ą a e s ,  p o d n i e c a j ą c a  a p e t y t

T C n e l p p ó - T  k a
wódka z ziół leczuiczych ku. Kneippa c « m  l zł.

.***f

tce Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro,
b. sekundarjusz i skarż na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjaćh specjalnych erdynuje dd rodziny 11 — 12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
331 — D l i  u b o y ic h  b e z p ła tn ie .  — 1—?

■v, >.

<A

r r

‘ -i

Ji:

Jux wyszedł
nowy c e n n i k  s z t u c z n y c h  nawozów wraz ze spo
sobem użycia, fabryki spótki komandytowej J u l j a n a  

i W a n g a  w e  l a wo wi  e, który wj6yła się na żądanie 
| odwrotnie Ceny zniżone. Gwarancja procentów zawartości 
I i jakości składników Biuro zarządu p r z y  u I. A k a d e- 

m i e k i c j  1. 5. otwarte: rano od 9—1, popiń od 3 — 6. 
r-UTT ~tr-; rr-oni i i  --w -m W

‘H ■■ 

r

a
K



rt D Z I E N N I  K i ' » ' L c K l  t  d n i a  17.  Kwi e t n L i  I ? 05  r.

DRO BNE OGŁOSZENIA. 

Doniesienia rozmaite
po I 1/, centa od wyrazu.

TTrasąd pocztow o te leg ra ficzn y  
U ZydaczOw przyjmie zdolną ekspe 
dytorkę o skromnych wymaganiach — 
Zgłoszenia tylko za recepisem. 240

FRANCUSKA z dobrą muzyką, znajd-,ie 
dobra umieszczenie we Lwowie. Z g ło 

szenia p >d cyfrą Al. J .  do Administracji 
„ Dziennika". . 201

Do  s p r z e d a n i a  w * I l a  o 21 poko-
j-.ch w pięknem położenin z obszer

nym ogrodem, niedaleko śródm.eśei&. 
Bliższa wiadomość ul. Garncarska 17.

d o r o s ł y c h !  Sztarkwillea : 
E m b r y o l o g t t a  cryli nauka o po-

nstiw.tniu człowieka zawiera ciekawe 
rlijasn enia i cenne rady dla mężezyrn. 
Cena 50 et. Dostanie we wszystkich 
księgarniach. 22!

m

I W O I I C K
rozpoczął j u t

tegoroczne czerpanie w5d.
Zgłoszenia u ł a t w i a  :

D y r e k c ja  Z a k ła d a .

WINO 1, 9 . 
W Ł A S N E G O  

C H O  W IT
dostarcza od 50 litrów wzwyż, Liu.Ii- lit 
po 24 cent., czerwone po 20 cent. l ‘rubl 
z tego 2 litry opłat, ra wysłaniem 90 ceni 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zame) 

G u l i t g c b  przy G o n o b i l a .  Styryi.

I wo
o  °

iJ © 
o
a

-^s_

C O

l k e l a t y n i e  jest do wynajęcia od 
'■5 maja r. b. realność układająca

•się z domu mieszkalnego o czterech prze
stronnych pokojach, obejścia gospedar- 
sl-Ues-, nsrr-du warzywnego i kwiato- 
w.?.<r . Zgl -szcnU przyjmuje Joanna Pil 
st rer, Lwó,v, Lyezakows ,a 19, II  piętra

3 g .

<2? 0}
* ■? i. \ m r"  r—* ,\i

c o  ,  hk* w l
- i'V-l c o  J

Fabryka spirytusu i drożdiy  
owocowych

akcyjnej fabryki gospodarczej 
w Mahrisch Neustadt

poleca 515 1—10

swoje szczególniej silne i trwałe

Drozd/,e roślinne
w 3 gatunkach po cenach najtańszych, 
franco każda stacja pocztowa i kolejowa. 
Poszukuje się zgłoszeń na składy i za
stępców. Adres dla tolegramśw: Z m o k o r -  

f .brik KSIiriaah-Masatadt.

■eJ

ISI
GO

LU
O
<
H -

cd cl, ^4 —

fcsś..

Z A K Ł A D  P R Z Y R O D N IC Z Y  

F.  M.  Z Ł O T N I C K I E G O
L w ó w , J a g ie l l o ń s k a  l. 8 .,  1053 1 —7

utrzymują w zapasie różne gatunki papug i innych ptaków egzotycznych, 
kanarki harcerskie i zwykłe, różne kra  owe ptaki śpiewają e, złote rybki, 
żółwie, żabki, jaszczurki, węże, myszki białe, morakie świnki, jeże, wiewiórki 

i t. p., — klatki akwarja i terrarja .
Przyjmuje do wypychania wszelkie zwierzęta I ptaki.

N a j n o w s z e

Bard/o słusznie cykliści pragną zmienić swoje dotychczasowe hasło „Ali 
heilu (co znaczy po polsku „Czołem"), gdyż ża^ea cyklista, jak  to się teraz  często 
zdarza, nie powinien nigd; uderzać czołem o ziemię.

fasony !

Co dzień świeże przesy łk i z fab ry k i P. C. Habiga, c. k. Nadwornego dostawcy
o trzym uj*  K A P E L U S Z E  i  C Y L IN D R Y  

M A R C I N  ,t  , h : h j w e  L w ó w
u l i c a  H a l i c k a  l i c z b a  1 7 .

I l u s t r o w a n e  c e n n ik i  g r a t i s  i  f r a n c o . !:tSV I

— Z jakich praw Oltś nad Władkiem korzysta, 
Ze go traktuje, jak . ,  móżdżek cielęcy?
— B al  W ładek  d ł r  , j w  ma złotych czterysta 
A Oleś długów ma kilka tysięcy.

K B 1 H
Co tygodnia, śwież© przesyłk i

o t r z y m u  ą  126) 1 ?

z fabryk kra jow ych i angielskich

. Gabriel & J. M m ii
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — Fllja ul. Halicka 1 4.

Ogłoszenie konkursu-
Z początkiem roku szkolnego 1895/6 nadanych będzie dziesięć 

miejsc fanduszowych w  c. i k. zakładach wojskowych z fundrcji pod 
nazwą „Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacja".

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie Lwowskiej 
i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyższych i średnichJ 
I Termin do wnoszenia podań do W ydziału krajowego upływa! 
z dniem 10. maja 1895- 1402 1 —2-

Z  W ydzia łu  krajowego  
Królestwa Galicji I Lodomerji wraz z Wielklem ks. Krakowskiem

W e Lwowie, dnia 4. kwietnia 1895.
G rott.

10,000.000 sa d z o n e k  l e ś n y c h
różnego gatunku i wieku, kilkadziesiąt tysięcy ozdobnych drzewek 
ogrodowych, krzewów i roślin pnących, tudzież nasiona leśne  

krajowe poleca po możliwie najniższych cenach

Z a ^ ą d  leśny Zassów pod Czarną.
Szc ze g ó ł ow e  cenn ik i  o dw ro tn ą  poczt ą  franco.

CHOROBY PKU10WK

Syrop z PoMorami Wapna
pp. GRIMAULT et O ,  Aptekarzy
S y ro p  ten  pow szechn ie  zaleca

n y  przez leka rzy ,  n a d e r  sku teczne 
s p r a w ia  dzia łan ie  w  c h o ro b a c h  
p łu c  i oskrzeli piersiowych', leczy 
najuporczywsze ka ta ry , zagaja tu- 
berkuly płucne u suchotników; 
pow strzym uje krztuszenie się i  za
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak  rozpacznie  n ieznośnego  d la  
c h o ry c h .  P o d  je g o  dz ia łan iem  p o 
cenie się nocne ustaje apetyt zwięk
sza się i c h o ry  odzyskuje  szybko 
zdrow ie .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

,%4

U
<!

We Lwowie w aptekach pp Mikola- 
sck... Wawiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 17

Pierwszy austr. szlązki Handel nasion

A L F B R D  B A B B Ł
w Opawie (Troppau).

Z a ło żo n y  w  r o k u  1857- >
poleea 1060 1—6

. Nasiona traw łąkowych i pastewnych; Nasiona buraków paste-
J  wnych; Oryginalną lucerną francuską, wszelkie nasiona Koni-
ą czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy-
{  stości- i zdolności kiełkowania
^  Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony.

w  w  v  w  w w i  v  v  v  w  v  w  w  v

Z  u b s e r w a c y l .  Na stacji kolejowej w nhwili nauejś jia  p o i i ą g u :
— Bartek, loergo m&syns pisey, kiej jes blisko s t i o j j i ?
— A dlacegiz  koń rzy, jak dojeżdża d )  karm y?
— Ha, bo mu się jeś< ehee.
— To tez i masyna pisey, bo się jej pić chce...

D o  s i e w a  w i o s e u n e g o
p o l e o a

Bank rolniczy we Lwowie
plac Smolki 1. 5.

Koniczynę czerwoną, białą I szwedzką, orygnalną lucernę francuską „Pro- 
vsnce“ , tymotkę — wolne od kanlankl, s - n o e lę ,  rajgras angielski, fraa uskl 
i włoski, trawę mlodtwą kupki-w* t;;, sporek, łubin „iaty i niebieski, wykę, 
bobik, groch Yietorja i zielony, odmki, buraki i marchew p stewuą. kapu
stę bydlęoą (Kuhkohl), koński ząb orjginalny amerykański i węgierski, 
oraz nowy gatunek złoty k, ński r a "  .Goldsct dubeit", kukurudzę pastewną 
,Pigneletto“ i „Clnąuantins" pszeuu-ę ja rą  i prz wólkę, oraz wszelkie inne

nasiona , /.bi-ża jare.
Wszelkie nasiona posyła się do stacyj oceny nasion celem zbadania 

czystości i s i ły  kiełkowania.
Nawozy sztuozne z gwaranoją za procent i jakość składników.
Maszyny rolniczo z piewszirzędaych f.bryk, — Wszystko w nsjlepszej 

jakośoi i po najtańszych cenach. 12 i 1—?

TC.  K O H K E S
maszyn rolnicz cb , artłYał^w tecliniczaycb i h i  ojaiotrfałycli

Lnów , G ród ecka  liczb a  33,
ma zaszczyt uwiadomić Szauowuą 
Puh,;czność, iż objął jeneralne 
zastępstwo i skład dfa Galicji 

i Bukowiny znanej firmy

B .  A .  S m e k a l
w Czechach, fabryki sikawek 
ogniowych, przyrządów pożarni
czych, konewek parcianych skła
danych, jakoteż sztywnych i t. p. 
Polecając się łaskawym względom, 
jakoteż poleceniom, proszę o dal

sze częste odwiedziny.

W  O strzega s ię  przed fa łsz e r s tw  ni i
W* Sprzeda* tylko wr zie lon o  opieozętowm nyoh  

| i n ieb iesk o  etykietowranyoh pudełknoh. -pp
Bilińskie pastylki do trawienia.

A S T Y L K I D E  B IL IN .
Z n ak om ity  Środek przeciw  p ie c z e n iu  zgagi, 
k atarom  żo łąd k ow ym  szczeg ó ln ie  w utr.idu  •-  

u e  -u  tra w leu in .
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach.
212 1—11 Dyrekcja zdrojow a w Bilin (C zeo h y ).

o g ł o s z e n i e : .
D n ia  2.  m aja 1895 o godzinie 3. po południu

odb dzio się

w  sa li  Rady powiatowej.

WALNE ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa zaliczkowego w Zaleszczykach

Stow arzyszenia zarejestrowanego z  ograniczoną porębą,
na które szanownych członków zapraszamy:

1. Odczytanie protokołu.
2 Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1894.
3. S^rawoz a riie komisji rewizyjnej.
4. Udzieli n i- Dyrekcji abso lu to rjuu  za r i  1S 4.
5 Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku.
6 Wyb-,r Rady nadzorozej.
7. Wybór Dyrekcji — i komisji  rewizyjnej na rok 1893.
8. Wniosk, Czfonków.

Z a l e s z c z y k i ,  dnia  1 ' .  kv ie tn .a  189'.

Z a ł o ż o n e

v  y u F i M r ,  
l Kngr i s l r e s r e  Nr. 5 

St. Po tnerbof), rbok Fiżrntcerstra:^, 
K o l i o t y  s t o l a r s k i e  i t a p l c e  
A l b u m  i n e b l l  t  c e n n i k  za złożen em

IBII

O strzeżenie!
Podajemy do ogólnej viidomości, i : je- 

neialne zastępstwo na Galicję i B u k o w i n ę  
oddaliśmy vyfąeznie tylko firmie W i k t o r  
Berger we Lwowie i ostrz, gamy, że n t e  
o i l p o w t a z i a m y  w nlczem za wyrób/ 
przez inuych handlarzy pod naszą przybraną 
marką bez nasz,go upoważnienia sprze
dawane 18S4 l —?

-ii
-  Jw - - -- :

V "‘ó; - x

yy

Drntcii iiaiistffosycli mm Rowerów SUyr-Sm

ie komorsu.

1406 1—1

S kretarz: J to s in k le w ic s  m. p. P rezes : C i e l s k i  m. p.

Towarzystwo c. k. upizyw. Kolei Lwowsko-jzerni owiecko-Jasskl ej.
Podpisana rada zawiadowcza ma zaszezjt zaprosić akcjonarjuszów Towarzystwa c. k. uprz. 

Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej-Jasskiej na

l (
które się odbędzie

we w ió re k  d n ia  30 . k w ie tn ia  1895  o godz. lO .p rzed p o łu d n iem
w sali Stowarzyszenia inżynierów i architektów w Wiedniu (Esche bachgassa 9)

Przedmiotem obrad są:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z obrotu interesów w r. 1891.
2. Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków za rok 1894.
3. v\ niosek Rady zawiadowczej o rozdziale czystego zysku.
4. W ybór wydziału rewizyjnego.
5. Odnowienie Rady zawiadowczej.

Ci panowie akejonarjus/e , którzy chcą uczestniczyć we Walnem zgromadzeniu lub wykonać swe 
j rawo głosowania w myśl postauowienia sta tu tów  , mają złożyć K w e  n k i j e  za pomouą podwójnie wystawić 
się mające, kousjgua j i (a- czego blankietów w wymienionych poniżaj Kasach bezpłatnie wydadzą) d o  
w . ą e z u l e  2 2  k w i e t n i a  1 8 9 5  w  W i e d n i u  w e. k. uprz. augtrjactim Banku dla kraiów koronnych; 
w  G r a c a  w kantoize wymiany styryjskiigu Banku iskontowego; w e  J L w o w . e  w galicyjskim akcyjnym 
Banku n,p-td,-zuym i w flljach tegoż B i n k i  w f i r a k O W l S t  C t s m i s w c a c h  a T a r  - p o l o ;  w  B e r l l -  
n . e  w B er l iń sk um  Towaizystw.e handiowem, oiaz w Bankn niemieckim, w  F r a  , f a r c i e  n .  H e n e i n  
w A ie m ie .k in  B nku /wiązkowym; w  S t u t t g a r c i e  w W irtem berskim  B.mkr związkowym; W P a r ł  ż u  
w „BuLq e imp. Boy. PriVilegió« ues Pays Autrichiers Suecursale de P . r i s " ;  w  Ł a i d y n l e  w Anglo- 
A .s t i ian  Bank, — i trzymają wraz z potwierdzeniem odnic-ru n* ak-jc, k u t e  legitymacyjną na WaJne 
zg. umadzenie.

W razie zastępstwa muszą być na gtron'e odwrotnej kar ty  leg t /m iey ina j  d.nk>wane pełnomo- 
c i i ; t . r a  wlasacrę -nie rodpisaae.

W i e d e ń  w kwietniu 1893 B I D A  Z A W I i D O W C Z A ,
iPr ed nb n «  będeie i łacony) 1408 1 — 1

A K W O O O O & O O O C O K J O O O O O O O O O O O k

K o n ic z y n a  c z e r w o n a  g
nasienie  świeże, s ta rann ie  oczyszczone,

zupełnie wolne od k a n ią n k i  A
poleca 1316 1— 5

^  Gal cyjskie akcyj. Towarzystwo handlowe ^
^  Lwów, ulica Jagiellońska liczba 3.,

tudzież

koniczynę białą, szwedzką, tym otkę 
i w szystk ie  inne  nasiona

po cenach targ o w ych . v
vx« » o o o a « > fx>4:ioi>c»oooaonoo^

z  początkiem roku szkolnego 1895/6 nadanych zostanie sześć mii 
funduszowych galicyjskich w  c. i k. zakładach wojskowych wyc 
wawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Oazecie Lwowsi 
i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnich i niższy 

Termin do wnoszenia podań do W ydziału krajowego upły 
z dniem 10. maja 1895* 1403 1

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. ks. krakow skie

W s Lwowis, dnia 4. kwietnia 1895.

Z ł
podoje do «

Z l U l l i i p  jJiwa SńfftMiMiOgl
tudzież

dostawę piwa w beczkach i flaszkach
dla Lwowa i prowincji,  a w miejscu

P ierw szo rzęd n ą re sta n r ^cię 
szw echacką

z  p o k o j e m  d o  ś n i a d a l i
przy ulicy Sykstusklej I. 17.,

g d z i e  t< ż  p r z y j m u j e  m ię  z a m ó w i e n i a  n a  p i w o  w  B e c z k a c h  
i3 U  1 H a n z  M a c h  z  d o s t a w ą  f i u  i l o m a  1—5

L 81'*.

K O N K U R S .
1393

K O N K U R S .
Na mocy p o s t , io « i< ń  ustawy i dnia 2 Lutego 1891 Nr. 17. Dr. u. k r  roz- 

lUnjc się niuie.sztm konkurs na dwie posady lekarzy okrs gowy,:h w powiecie 
Mość shim, a m anowiei :

L na p -adę lekar a okręgowego z siedzibą w miasteczku Krukienie« — a to 
dla okięgu sanitarnego, oi eimującego na przestrzeni 147 kilemetrów kwa
dratowych 16 gmin i obs arów dworskieh z lu d .o ś c 'ą  1'.781' — i 

2. ua posa-ię lekarza okręgowego z siedzibą w mieście Sądowa Wisznia — 
a to dla okręgu sanitarnego, obejmującego na przestrzeni 143 kilometrów 
kwsdratov ych 17 gmin i obszarów dworskich z luduoś-ią 15.589 
Lekarz okręgowy z s ie lz i lą  w miasteczku Krukienice, obowią/ anyr< będzie 

utrzymywać a ; te k ę  domową, — iane  zr>sztą obowiązki lekarzy okręgowych okre- 
-łone są szczegółowo w ustawie z d ,ia  2. Lutego 1891 Nr. 17. Dz. u. k r , jakoteż 
w przepisoth wykonawczych do tejże ustawy i w instrukcji służbowej dla lekarzy 
gminnych i okręgowy-h (Nr 83. i Nr. 84. Dz. u. k r .  z roku 1891).

Do posady lekarza ok ęgowego z siedzibą w miasteezku Krukienice przy
wiązaną jest roozua pła a 50 j  z«. w . a. i roczny ry - z - ł t  na koszta podróży obo
wiązkowych w kwocie 2(Jf zł. w. a. — a zaś do poiudy lekarza okręgowego z sie 
iz ibą w mieś ia Sąd-iwa Wis u a, roczna płaca 500 zł. w. »■ i roczuy ryczałt na 
kosztt pcdióży obowiązkowych w kwocie 240 zł. w. a.

Ubiegający s ę o powyższe posady lekarzy okręgowych ma ą wnieść odmśne 
oo lania swoje do Wydziału Rady powiatowej w M o ś c i s k a c h  najdalej do 20. Maja 
1835 i w tyihże wierzytelnie wykaiać: 

s) prawo obywat<łatwa austrjaekiego;
b) dyplom doktora medycyny — uprawniający do wykonywania praktyki l e 

karskiej;
e) praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lek r kim;
d) drs ateczną do pracy zawodowej zdatność fizyczną — stwierdzoną świade

ctwem dotyczącego c. k. lefaa-za pow iatow eg1;
e) znajomość języków krajowyoh;

i wieszeie 13P8 i _ 2
')  niei ’ szitelny charak t .r

Z W ydziału  »  (dy pow iatow ej.
Mości La dnia 8. Kwietnia 1896.

Sekretarz: Prezes:
Jabłońsk.. Stadnicki.

Ninieiszem rozpisuje się konkurs na posadę Inżyniera powiatow 
przy Wydziale Rady powiatowej w Mościskach z roczną, płacą 1.000 
w. a. i o r z prawem do zwrotu kosztów podróży, z urzędowaniem p 
siedzibą Wydziału powiatowego połączonych.

Ubiegający się o powyższą posadę, która z dniem 1. Czerwca 1 
powinna być objętą, mają wnieść odnośne podania swoje do Wydz 
Rady powiatowej w M ościskach, a to najdalej do 15. Maja 1895 
i w takowych wierzytelnie wykazać

1. że posiadają odpowiednie teoretyczue i praktyczne wykształcenie, a 
wnie do k ład rą  znajomość budowy dróg i mostów;

2. że są uzdolnieni do wykonywania nadzoru nad czynnościami grnini 
Zarządów drogowych;

3. że władają językami krajowymi, — i wreszcie
4. że są nieposzlakowanego charakteru.
Posada powyższa obsadzoną zostanie prowizorycznie na rok jec 

a zaś stab:lizacja, z którą połączone jest prawo do emerytury, nasts 
może po upływie jednego roku —  jeżeli kandydat pod względem uz, 
n.enia i charakteru odpowie w zupełności wskazanym powyżej wai 
kom — ji kotez obowiązującemu Regulaminowi służbowemu.

Z  W ydzia łu  B ady  po wiato w ?
Mościska, dnia 4. Kwietnia 1895.

S e k re ta rz :  J d b ło & sk t.  P rezes : ,sv.

. ./-i.
aty

• ■*v- v r1'*!
f f  , r ‘

D o n a jb liższy ch  ciąg
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, alb 

Miesięczne wszystkie losy, a mianowic

L O S Y  K R E D Y T O M  w
Ciągnienie I. maja 1895 r. — Główna wygran . i b 3 ; zł.

PROMESY ua te losy po zł 5.50.

3°|0 Losy Zakładu kredyt, ziemski m  austr.
Ciągnienie 6. maja 1895 r. — Główna wygrann 50.000 zł.

PROMESY na te losy po zł. 1-75.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, ;]'iorytety

w ogóh wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. 1808 l —?

Towarzystwo bankowe i kantorn wymiany
S C H E L L E N B E R G  i K R E Y S E R

wa Lwawle. plac Halicki liczba I.

N a  K * e ł d i l e .  — Czyś pan czytał „Opinje o księciu Bismarcku"? J t k  
która z nich jes t najlepsza,

— J a  p&DU co p o w ie m :  n a j lepsza  o p in ja  o księciu  B Bmarku to jest 
którą on ma sam o sob.e.

się
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